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-= Ważny etap na drodze. 
ku pokojowi i bezpieczeństwu 


wiązki szefa delegacji radzieckiej, ambasa- 
dor Gromyko w przemówieniu, wygłoszo- 
nym w piątek rano na Zgromadzeniu Na- 
rodów Zjednoczonych, oświadczył m. in.: 

„F?erwsza sesja Generalnego Zgroma-, 
dzenia ONZ jest ważnym etapem na dro- 
dze ku pokojowi i bezpieczeństwu. Jest 
ona logicznym rozwinięciem idei, zawartej 
w dexlaracji czterech mocarstw na konfe- 
rencji moskiewskiej ministrów spraw za- 
granicznych w październiku 1943 r., która 
wyraziła keqieczność utworzenia między- 


LONDYN, 191. (PAP). Pełniący se | 


Si 1arodowej organizacji, „mającej na celu u- 


szymanie pokoju i zapewnienie, bezpie- 
czeństwa. Sesja obecna jednocześnie stą-. 
nowi. punkt wyjścia w celu zrealizowania 
zasad Karty Narodów Zjednoczonych, u- 
chwalonej na konferencji w San Franci- 
sco, Jak wiadomo, twórcami PONZ są trzej 
najwybitniejsi mężowie stanu naszych cza» 
sów — generalissimus Stalin, zgasły pre- 
zydent Roosevelt i Winston Churchill, 

| ATMOSFERA WSPÓLPRACY 

Po konferencji moskiewskie, z roku 1943 


"l konferencji w Dumbarton Oaks wszyst- 


kie narody zjednoczone przyjęły udział w | 
tworzeniu organizacji, Cała praca została ' 
dokonana w atmosferze współpracy pomię- ! 
dzy demokratycznymi narodami zarówno | 
małymi, jak i dużymi. Pomimo trudności, | 
jakie trzeba było przezwyciężyć przy” o- | 
pracowaniu: Karty Narodów  Zjedjoczo- 
nych, konferencja w San Francisco reali- 
zując tę Kartę dokonała dzieła o history= 
cznyrą znaczeniu. Delegacja radziecka nie- 
iednokrstnie zaznaczała na konferencji w 
San €rancisco, że powodzenie nowej orga- 


nizacji zalóżeć będzie od tego, do jakiego 
_ Mtopnia skorzysta ona z doświadczeń współ ` 


pracy pomiędzy krajami demokratycznymi 
w czasię wojny, oraz od tego, w jakim sto- 
pniu w przyszłości zostanie zrealizowana 
prawdziwa -współpzaca pomiędzy wszystki- 
ni narodami, należącym: ds. organizacji, 
<- STAŁY POKÓJ >` 
Wszystkię narody wielkie i małe zainte- 
cesowane są w zapewnieniu stałego poko- 
lu d niedopuszczenia do powtórzenia się 


_ Agresji, Pod tym względem interesy Wszy- 


stkich (SĄ godne. Wysiłki zmierzające do 
przeciwstawienia wielkich państw małym, 
nie mogą liczyć na życzliwe przyjęcie: w 
ƏNZ, ponieważ ta organizacja ma za za- 


danie ochronę wszystkich państw miłują- | 


żych pokój, zarówno dużych jak 1 małych. 
w chwili obecnej został już utworzony or- 
šan, na. którym spoczywa najważniejszy 
>bowiązek utrzymania pokoju, mianowicie 
Rada Bezpieczeństwa. Delegacja radziecka 
wyraża nadzieję, że działalność Rady Bez- 


— 


wocna i skuteczna i zdążać będzie do urze- 
czywistnienia głównych celów i zadań or- 
ganizacji. Na konferencji moskiewskiej 
postanowiono powołać do życia komisję 
dla spraw energii atomowej, która, jak są- 
dzę, zostanie utworzona przez Zgromadze- 
nie Geńeralne. Komisja ta działać będzie 
zgodnie z dyrektywami i instrukcjami 'Ra- 
dy Bezpieczeństwa. Odpowiada to całkowi- 
cie roli tego najważniejszego organu ONZ. 
Delegacja radziecka pragnie zwrócić uwa- 
8 Zgromadzeniu na fakt, Że już dziś, 
kiedy organizacja dopiero to narodziła się, 
dają się słyszeć głosy, które twierdzą, že 
Karta jest pizedawniona i wymaga rewi- 
zji. Zarzuty takie muszą być energicznie 
odrzucone przez wszystkich tych, którzy 
pragną się przyczynić do znałezienia sku- 
tecznego sposobu do utrzymania bezpie- 
czeństwa. Zarzuty tego rodzaju są nie- 
bezpieczne i mogą w pewnych warunkach 
doprowadzić do poważnych konsekwencji. 


OŚWIADCZENIE TURECKIEGO MINI- 
STRA SPRAW ZAGRANICZNYCH * 


- LONDYN, 19.1. (PAF). Turecki minister 
spraw zagranicznych, Hassan pasza, szef 
delegacji tureckiej na Zgromadzenie Na- 
rodów Zjednoczonych, oświadczył, że Tur- 
cja nie wysuaie sprawy swoich stosunków 
ze Związkiem Radzieckim w czasie obec- 
nej sesji Narodów Zjednoczonych. Minister 
Hassan pasza powiedział: „W chwili obec- 
nej nie istnieje żadna kwestia, która mo- 


głaby byv załatwiona przez Organizację 
Narodów Zjeanoczonych, Związek Radziec- 
ki oficjalnie nie wysunął żadnych żądań w 
jsprawie zmian terytorialnych", 
SPRAWA ENERGII ATOMOWEJ 

LONDYN, 19.1. (BBC).. Dziś po raz 
pierwszy zbierze się Komisja do Spraw 
Politycznfch 1 Bezpieczeństwa przy Or- 
ganizacji Narodów Zjednoczonych, Na 
pierwszych posiedzeniach omawiane będą 
sprawy kontroli energii atomowej i ewen- 
tualnie spór persko-sowiecki jeśli delegacja 
perska zdecyduje się go przekazać Walne- 
mu Zgromadzeniu, 


SPRAWA TERENÓW. MANDATOWYCH 

LONDYN, 19.1. (BBC). Za przykładem 
Wielkiej Brytanii, Australia, Nowa Zelan- 
dia i Belgia zadeklarowały przekazanie 
swych terenów- mandatowych pod powier- 
nictwo Organizacji Narodów  Zjednoczo- 


RATYCZNE_ 


Konfereńcja ministrów polskich 
z ministrem Byrnesem 
LONDYN, (PAP). — Sekretarz. Stanu 

USA, Jones Byrnes, przyjął w Londynie 

na dłuższej rozmowie ministrów Wineen- 

tego Rzymowskiego I Zygmunta Modze: 
lewskiego oraz ambasadora R, P. w Lon- 
dynie, Henryka Strasburgera. Rozmówa 
dotyczyła stosunków polsko - amerykań- 
skich i utrzymana była w serdecznym 
tonie. 

Depesza 


Kongresu Kaszubskiego 

Na ręce Premiera Rządu Jedności Naro- 
dowej wpłynęła następująca rezolucją Kon- 
gresu Kaszubskiego: 

Kaszubi, zebrani w dniach 12 i 18 stycz 
| ala 1946 roku na kongresie w Wejherowie, 
| uświadamiając sobie doniosłą rolę, jaką od 

wieków spełniali : nad Bałtykiem, oraz 
wkład, jaki wnosili 4 dzisiaj wnoszą do kul- 
tury ogólno + polskiej, dzięki swej kulturze 
rodzimej, oświadczają, że zawsze pilnie peł- 
nić będą straż nad Morzem oraz plelęgno- 
wać będą wartości rodzime dla pomnożenia 
polskiej kultury narodowej dla dobra lu- 
du kaszubskiego i Polski Demokratycznej. 
Prezydium t uczęstnicy Kongresu 


nych, Kaszubskiego w Wejherowie, 
000 
|. Komferencja ministrów. 


spraw zagranicznych Wielkiej Piątki 


LONDYN, (PAP). Brytyjskie Minister- |dział w pracach ONZ, obecni byli ich za: 
stwo Spraw Zagranicznych podało do jstępcy, którzy omówili postanowienia 
wiadomości, że dnia 18 bm. rozpoczęły'| konfereneji moskiewskiej. 3 


się obrady stałej konferencji ministrów 
spraw zagranicznych wiełkich mocarstw 
jw Lancaster House. Wobec tego, że mi- 
nistrowie spraw zagranicznych brali u- 


000" 


_Zamordowanie świadka 
okrucieństw hitlerowskich w Łambinowicach 


NIEMODLIN (PAP). W pow. niemodliń- 
' skim została zamordowana Cecylia ' Miller, 
b. urzędniczka obozu łambinowickiego. Mil- 
ler złożyła zeznania przed komisją dla ba- 
dania zbrodni hitl , która ostat- 
nio pod przewodnictwem ministra sprawied 

 Świątkowskiego bawiła na terenie 
obozu  łambinowickiego, przeprowadzając 
szczegółowo dochodzenia. _Przesłuchiwana 
! Miller podała, że w czasie pracy w obozie 
„miała możność słyszeć rozmowy Niemców, 
z których dowiadywała się o metodach, 
„stosowanych wobec jeńców różnych naro- 
dowości, przebywających w obozie. Widzia- 
ła ona również transporty. sprowadzonych 
do obozu powstańców warszawskich, któ- 


rych przez szereg dni w okropnych warun- ' 


, kach trzymano w rowach. Komisja radziec- 
lka, która zarządziła odkopanie wskaza- 
| nych przez świadka rowów, znalazła na ich 
dnie 74 trupy powstańców wslrezawskich. 
i Po przybyciu komisji polskiej świadek zło- 
Żyła dokładne zeznania na piśmie. Z dowo- 
dami tymi miała się osobiście zgłosić do 
| ministra Świątkowskiego. W dnfu, kiedy 
Miller szłą z zeznaniami do komisji, zosta- 


i 
$ 


ila zamordowana. Należy przypuszczać, że 


i ję aś ak na tym, aby nie dopuścić 
, mynienia z! niemieckich, - As 
sieezeństwa od samego początku będzie = uJawnie rodni niemieckich, popeł 


nionych na jeńcach wojennych w obozie 


Sprawa powrotu wojsk polskich do kraju 


LONDYN (PAP). Jak donosi prasa an- 


gielska, w Foreign Office, została wręczo- 


łambinowiekim. Zbrodniarz odciągnął zwło- 
ki kilkadziesiąt metrów od autostrady do 
zagajnika, gdzie przelażały kilka dni, za- 


SPY T 
Likwidacja 
L G, Farbenindustrie 
LONDYN (PAP), Amerykański zarząd 
wojskowy w Niemczech podał do wiadomo- 
ści, że Hlrwidacja olbrzymiego koncernu 
przemysłowego I. G. Farbenindustrie dobie= 
ga końca. 21 fabryk położonych w amery- 
kańskiej strefie okupacyjnej, zostało znisz- 
czonych lub przeznaczonych na odszkodo- 
wania wojenne. Wszyscy dyrektorzy, któ- 


nim je odnaleziono. Władze prowądzą do- | rzy znależli się pod okupacją amerykań 


chodzenia celem wykrycia sprawcy mordu. 


' NORYMBERGA (PAP). Ogłoszono wy- 
niki śledztwa w sprawie zamordowania 
trzech wyższych cerów amerykańskich 
w Passau. Okazuje się, że bandyci zabili 
ich łomem żelaznym, a następnie ciała 
podpalili. Policja amerykańska zarządziła 


obław. Aresztowano wielu Niemców. W ko- 
i łach dziennikarskich utrzymuje się przeko- 
\ nanie, że mord ten jest dziełem terrory- 
, stów niemieckich,- którzy rozwijają coraz 
żywszą działalność. Na terenie amerykań- 
| yk 

„skiej strefy okupacyjnej tajna organizacja 
| niemiecka otrzymała nazwę „Acht und 
i Acht“. Cyfry te oznaczają ósmą literę w 
alfabecie „H“, Dwukrotnie powtórzona li- 
tera H stanowi. skrót pozdrowienia nazi- 


WE AD ZAD YO ZEW DOW UITE Ar, 012 IR ki STEN 
- Flota amerykańska . 

, pozostaje w Europie 

_ LONDYN, 19.1. (PAP). Dowódca 12 flo- 


:ty amerykańskiej admirał Hewitt oświad- 


czył, że oddziały marynarki wojennej Sta- 


mią, przebywającą w Wielkiej Brytanii. |nów Zjednoczonych pozostaną w Europie 


000 


Niemczech działają |. 


ostre pogotowie i przeprowadziła szereg] ny żyd zosi 


„me nota w imieniu rządu R. P., dotycząca 


Według wiadomości, obiegających na ten celem udzielenia poparcia polityce zagra- 

l temat kuluary Zgromadzenia Narodów 'nicznej Stanów Zjednoczonych. Jednostki 

wojsk polskich i sprawy ich powrotu. glo | Zjednoczonych i wśród przedstawicieli pra- floty amerykańskiej będą stacjonowane w 

kraju. W nocie tej rząd polski raz jeszcze sy światowej, sprawa ta powinna być po- jHawrze, Bromenhafen, Neapolu i Port 

sprecyzował swoje stanowisko. Chodżi o myślnie załatwiona według życzań polskie- Lyautey w Marokko. Siedzibą kwatery głó- 

przejęcie pozeg Polskę dowództwa nad ar- |go Rządu Jedności Narodowej „'wnej będzia Londyn, i s 
p. * . z F A w < ; ż 
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| ską, zostali aresztowani. 


stowskiego| „Heil Hitler. Na murach 
Frankfurtu i Norymbengi coraz częściej 
pojawiają się ósemiki, Równocześnie mnożą 
się akty temoru. W Regensbungu zamordo* 
wano niedawno 14-letniego żyda polskiego, 
który ocalał z obozu koncerńitracyjnego. MM 
w tym samym mieście cięż- 
ko ranny. Policja amerykańska, która do- 
tąd bagatelizowała niemiecki ruch temos 
rystyczny, obecnie czyni przygotowania, de 

zwalczenia go. 3 A 
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TUSDA TORE 
Kronika dyplomatyczna 
Dyrektor tu  Politycznege 


Ministerstwa Spraw £lqgranicznych, mini- 
ster pełnomocny Józef Glszewski, przyjął 
w dniu 18 bm, charge d'affaires Szwecji p. 
Brynolfa Enga. 
.. s 

` W dntu 17 bm. z lotniska na Okęciu od< 
leciała do Stanów Zjednoczonych przez Lou _ 
dyn delegacja Polonii amerykańskiej w shła 
dzie sen. Nowaka, prof. Karczmarczyka, 
posła Kleina i red. Podolskiego. Delegację 
żegnali na lotniska przedstawiciełe Mini- 
sterstwa Spray Zagranicznych ob. gośnioki, 
naczelni Wydziału Amerykańskiego 1 ob 
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| Polska a 
wraca do Polski 


(Le. Be.) Klan obszarnięzy wpatruje 
się w zagranicę, skąd oczekuje na jakieś 
cuda, którę mają przywrócić Polsce bto- 


a> 


Z procesu w Norymberdze 


Zbrodnie niemieckie w Polsce 
_ przed Trybunałem Międzynarodowym 


a p r 3 zza węg o za A MINOWANIE BAŁTYKU ba stosować względem nich jednakowo o- |osobistą konirolą specjalnego delegata mar 
i PRZED WYBUCHEM WÓJNY stre ~ W Generaln bernii szałka Goeringa, którym jest podsekretarz 
starych „dw. zy“, sprawa polskiego SRSA nisem powo”, |stanu dr Muhimann. W naszym posiadaniu 


Polaków zainteresować winien dokument łałem szefa SS i policji do swego gabinetu > 

j są wszystkie gratowane dziełą sztuki ze 
przedstawiony przez oskarżyciela brytyj- [dak sekretarza stanu do spraw bezpie- spalonegę zamku królewskiego w Warsza- 
skiego, Jonesa, a mianowicie rozkaz pod- czeństwa“, Tym „sekretarzem stanu“ go- wie, Do Krakowa codziennie przybywają 


pisany przez Doenitza jeszcze w sierpniu stał, jak wiadomo, Krueger. Słowa Franka, „dobrze opakowane dzieła z Muzeum Pań- 


przestaje być przedmiotem zaintereso- 
wań decydujących mężów stanu | decy- > Iinodytt stwowego oraz od właścicieli prywatnych 
dujących ugrupowań politycznych. .]B1939 roku, a będący dodatkiem do opera- ponyo nan zresztą jego chorobliwą wręcz A z kościołów. Wszystkie te skarby są na 
Kiedyś to, w pierwszym okresie nas zejjąc! przeciwko Polsce, Rozkaz ten, opatrzo- |ambicją, świadczą obecnie na gali sado- razie magazynowane w Bibliotece Japiel- 
OCE ny cyfrą jeden pod pieczęcią dowódcy ło- |wej, że przedo wszystkim Hans Frank, mi- |lońskiej w Krakowie i zostaną odesłane z, 


NOWEJ zyka KAN OPIEM B podwodnych przewiduje ząminowanio |nister hitlerowskiej „sprawiedliwości“, od- |Koicem lutego: itey Wszystkie skonfi- 
prorokował interwencję anglo - saską t wied. : skowane dzieł. sztuki zostaną sfotografo« 
przeciwko reformie rolnej i ogłosił nawet wód RACE SWI M a p ORALORY CK [po ZIRS jest za niezliczone okrucień- wane i będą na polecenie generalnego gue 
iermin tej interwencji, Usunięto pozosta- (jako ściśle tajny. W rozkazie tym Doenitz stwa popełnione w czasie z górą pięciu lat 'pernatora w formie fotoalbumu pizat 
lości średniowieczny ch stosunków z pol- poleca dziewięciu łodziom podwodhym,* aby | krwawej okupacji na ziemiach polskich. Hitlerowi, Chciałbym obejrzeć również ně- 


© skiej ziemi, a Jimmy w Londynie lub waw okresie od 16 lipca do 20 sierpnia stop- PRZYJĘCIE U PROKURATORA [które prywatne i kościelne zbiory w XKra- 
k 


niov i e A KAR kowie i Warszawie", 
/ Liverpoolu i Jack w Nowym Jorku czyją 9w gk WEZ zai ORAN Só SKIEGO W końcu swego raportu SĘ R 
w Springfieldzie nie wymyślał swoim po-$ noc o elu, Ten rozkaz Doenitz opatruj A, 19.1. (PAP). Naczelny może odżałować że nie znalazł na Wawe 
słom do Izby Gmin i na Kongres amery-$ 


zomentarzem, -że -celem floty niemieckiej | prokurator amerykański Jackson wydał w Isłynnej chorągwi proroka, którą Sobieski 
kańśki od zdrajców.. Wielbiciele nieo-Ę 


zdobył na Turkach. Jak z tego raportu wy- 
, graniczonego prywatyzmu w przemyśle, 


rusza”się z miejsca, ale coraz to bardziej 


fjest współdziałać z armią, aby w niespo- jsalonach Grand Hotelu w Norymberdze o- nika, lwia część zrabowanych Polsce dzieł 
dziewanym ataku zniszczyć siłę morską Pol |biad na cześć delegacji państw nie biorą- sztuki zamierzano przewieźć. do muzeum 
ski, ` cych bezpośredniego udziału w procesie, do Linzu, które miało być podarunkiem 


mniej romantyczni niż szlachta, nie łudzi- $ 
li R już, że A okazji PEE TE fa- PRZEDŚTAWIOIEL POLSKI Na przyjęciu obecni byli przedstawiciele Hitlera dla jego FORES AAA baz 
bryk i kopalń nastąpi jakaś poważnajj PRZY STOLE OSKARŻYCIELSKIM Polski, Czechosłowacji, Jugosławii, Belgii, och z AŻ ÓA: i ten fakt, że W 

NORYMBERGA, 19.1. (PAP). W dniu, |-Holandii i Danii, |swym prywatnym testamencie znalezionym 


próba ingerencji w te nasze sprawy, al- 
bowiem wiedzieli, iż Jimmy I Jack żąda- 
ją u siebłe w kraju właśnie upaństwowie- 
nia kopalń. > 

Miesiące za miesiącem mijał w rozwo- 
ju, którego wstecznietwo nie spodziewa- 
jo się. Pozycja Polski umocniła się nie 
tylko formalnie, Mocarstwa uznały Rządf 
Jedności Narodowej, wykonawcy funda- 
mentalnych reform gospodarczych, a 
Organizacja Narodów Zjednoczonych 
podkreśliła moralny autorytet tego Rzą- 
Au przez wybór Polski do Rady Bezpie- 
czeństwa. 

Naszą emigracja, z prezesem Związkuj 
Hippiecznego. na czele, podjęła się doko- 
nania niemożliwego dzieła — izolacji Pol 
ski. Gdy się okazało, że mocarstwa i opi-f 
nia świata liczą się z naszą rzeczywisto- 
iela, ja z czymś nieodwołalnym, wte- 
dy Anders 1 epółka skierowali swoje o- 

` lłatnie nadzieje na Polonię zagraniczną, 

Na tę Połonię, która znalazła na ob- 
izyśmie to, co szlachecka Polska — jeden 


w którym oskarżyciel amerykański, pro- | W przemówieniu wygłoszonym w czasie | niedawno przez Amerykanów podczas „Są 
kurator Ķaldwin, wnosił indywiduajną skar joblada prokurator Jackson podkreślił, że towania Friedriehe Panaon PR i 
gę przeciwko „generalnemu gubernatoro- |tylko ze względu na trudności techniczne stał się z bunkru Hitlera w Berlinie, Hitler 
wi“ Frankowi, na sali rozpraw obecny był Państwa głęboko skrzywdzone przez oku- pisze specjalnie o tym muzeum, polecając 
przedstawiciel polskiej delegacji dr "Pio |Pację niemiecką nie mogą w tym procesie Bormanowi opiekę nad zbiorami, Ale so 
trowski, który zajął miejsce przy stole o- bezpośrednio wystąpić z oskarżeniem prze- SI inaczej. Pa RR NAOR AE 
skarżyci-lskim. Prokurator Baldwin na jctwko -hitlerowskim zbrodniarzom. Jednak 270W% Wracają NC: m ara 
stępie swego przemówienia złożył publi- | doświadczenią nabyte podczas trwania pro SUSZE s 
zne podziękowanie dr Piotrowskiemu za fraes norymberskiego pozwala żywić na- Co pisza mai 
ego niezmiernie cenną pomoć przy opra- eję, że trudności uda się pokonać i że y k 
cowaniu materiału dotyczącego osoby [już w następnym procesie międzynarodo- zebow adj > Osa 
Wranka i dodał, że zrozumiałe jest zainte- |Wym wezmą udział wszystkie państwa, e acts e 954 w najwyż- 
resowanie delegacji polskiej tym, by do- |których przedstawiciele znajdują się obec- 7” ** a Ah okupację, jasną 
wody w sprawie zbrodni Franka były o- |Vle w Norymberdze, na równi z czterema a j&t dla wszystkich koniecz- 
pracowane jak najdokładniej. Ten zwrot |Mocarstwami reprezentowanymi w„Trybu- $ zwiększenia w przeżywanym przez 
prokuratora amerykańskiego, jak również |nale. W odpowiedzi przedstawiciel Polski Š oy obecnie okresie powojennym kontroli 
kazanie się przedstawiciela Polski w gro | dr Piotrowski podziękował prokuratorowi biorowej nad jednostką. Obok Kontroli 
nie oskarżycieli na sali rozpraw wywołało |Jacksonowi za jego olbrzymią pracę do- _ ecznej, dużą polę odgrywa w tym wy* 
idoczne poruszenie na ławie oskarżonych. | Konaną przy organizacji procesu, jak rów- Š „ku kontrola państwowa. „życie War- 
Zwłaszcza Hess długo i uporczywie przy- |"ież władzom amerykańskimm przy wy: Hoawy” w art. pt.: „Kontrola Państwowa”, 
glądał się dr Piofrowskiemu, zaś Frank bitnym udziale których proces ten, jedyny He w związku z tym: 
starał się ustawicznie drogą notatek kon- | W historii świata, doszedł do skutku w „Młody nasz aparat administracyjny 
aktować ze swym obrońcą. | Norymberdze, SWO i gospodarczy, obsadzony stosownie 4o 
k klasycznych krajów emigracji biedoty NAODNAZY, PODANE W „OE SA 5 doki. watjonmidatowego- organiaowanią 
— nie wszystkim mogla dać: pracę ip Wśród dokumentów odczytanych w spra- pracy państwowej, wymaga stałej kon- 
chleb, - t Awie: Franka na rozprawie, a pochodząćych troli jego polityki w stosunku do ogól- 
Ale i ta nadzieja Andersów zawiodła. z jego własnych pamiętników, jest jeden, PCA, 4 tdymacak ajae Enin 
Nastąpiło dla nich zupełnie coś nieocze- Wi EENIAS POSAY RRC Epoa szych chwili 4 pogtulatów przyszłości, 
kiwanego, Polonia zagrauiczia -- we „odpowiedzialność Franka za wszystkie zbro > 


NORYMBERGA, 19.1. (PAP), W toku 
procesu sądowego ogłoszony został doku- 
ment, który zawiera raport dyrektora Pań-Ę 
stwowego Muzeum w Dreźnie, dra Hansa 
Posse, z jego podróży do Warszawy i Kra- 
kowa w celu konfiskaty polskich dzieł sztu 
ki i wywiezienia ich do Niemiec, Podróż ta 


ł 


2 dnie popełnione w Polsce. Dokument ten u 
Francji, w ławii, nawet w Amery-fh w odbyła się pod pa*:onatem Goeringa 1 Bor- wyras 
e wh „AA og sę Pk zz Pirn Rh Íy formio zapiski w_dzienńiku głosi: „Nie |mana, którym też Posse nio omiesekał w oe: kwtykicjeni Tóweie: IA jawy 
+  tantów, którzy badają możliwości reemi-p, 3 719/780 autorytetu w Generalnej Gu- = ywa aoc dy apa Rn czy wszystkie komór- 


sA 8 , tak ważnych źródeł. Tenże Posse zaj- 
rnil ponad osobę generalnćgo guberna- || iowa się swego czasu  konfiskowaniem 
tora. Ani Wehrmacht, ani SS lab policja 
„nie mają tu żadnej władzy politycznej. Na- 
eży ona całkowicie do mnie jako do przed- 


tawiciela fiihrera i Reichu. Nie będziemy |qaniu wszystkiego, eo było ciekawe t war- 
tworzyć państwa w państwie i dlatego kie- |tościowe w Europie. Ten oto dr Posse 
rownictwo SS i policji w Generalnej Gu- |zwiedził muzca krakowskie I warszawskie 


be it w osobist liście do Martina Bormana 
mil zostało również mnie podporządko- |. 46 maja 1941 roku pisał m. in. co 


wane, Trzeba pamiętać, że Polacy zarów- następuje: „Od 6 października ub. r. wszy- 
no w Gubernii, jak i na Pomorzu, w Poz. stkie wartościowe dzieła znajdujące się w 


aniu lub na Sl dnym polskich muzeach zostały zmagazynowane $ 
i tym samym d sry Let „kc a je jl skontrolowane przez specjalnych eksper- | 
uchem oporu i dlatego trze- tów z Berlina, Wiednia 1 Wrocławia, „pod 


gracji. Dziesiątki tysięcy ludzi, tacy, któ- 
- pray dawno | R wojną opuścili Polskę,E 
chcą wróci 
> chcą wrócić do Polski ludo- 
we je A > 
ę AS + 
' Z klasycznego == obok Włoch — kraju 
emigracji biedoty zniszczona, z trudno: 
_ Śelami walcząca Polska staje się krajem 
reemigracji. Jedynym chyba na świecie. 
„ Jesteśmy świadkami historycznego sja. 
wiska: rozpoczynającego się powrotu 
Polski do Polski, * 


nej dostatecznie ` stę 
naczememu interesowi państwa 4 społe-. 
czeństwa, jakim jest najszybsza odbw= 
dowa. Kontrola płstwowa i w tym wy» 
padku spelni wielicą rolę wychowawczą, 
a prowadzona przez jednostki najzdo 
niejsze, najwszechstronniej wykształco- 
ne, F eya v odpowiedni zasób dobrej 
woll, uchroni państwo ód wielu szkód 4 
` niepowodzeń, przyczyniając się tym sa- 
mym do szybszej normalizacji wew- 
nętrznych stosunków w kraju i polep= 
* szenia warunków życia jednostki, 
tytucje kontroli państwowej mają 
w warunkach powojennych szerszy zd- 
kres działania i, odpowiedzialniejsze zd- 


zu. Miał więć już wprawę w okra- 


Wszystkim, którzy brali udział w odprowadzeniu ztrłok dros 


j f / giego męża mego dania do wypełnienia, ale tym samym i 
! Konto ii Pas : x - Ś P. ; c ; zę beda posiada laty zasługę przed 
i j à , społecz wem". ` By 
PNA ; i 7 Wydział Aprowizacji i Handlu Zarządu: 

zapewnia PRZEŁ "na miejsce wiecznego spoczynku ' ` 7 Miejskiego TE ane, zawiadam a, że po- 
WSZ 5 D ; > cząwszy od daia 20-go do 30-go stycznia 
bezpieczeństwo uchowieństwu, za, E ZO giułada: podziękowanie 46 r. na karty żywnościowe na m-c listo- 
> si serca, - f pad — grudzień 45 r. będą sprzedawane 
i tajemnicę >> ŻONA 262 | [niżej wymienione artykuły, dla ludności 

) wkładów : M or caa PT : 

; ZAWIADOMIENIA. y 


"Na kupon nr 12 kart żywnościowych 
I kat. — 0.50 kg. ` 


Państw. Przedsiębiorstwo Przemysłowo | 
Mydło do prania 


"ZATRUDNI 


Dyrekcja Ubezpieczalni Społecznej Lub- 
lin, zawiadamia, że Ubezpieczalnią posiada 
rachunki w bankach lubelskich, mianowi- 


ułatwia wzajemne 
rozrachunki Ț— 


; "Na kupon nr 14 kart żywno ściowych 
258 f g ok A pat te lub cie: rachunek żyrowy w Narodowym Ban- | I kat. kaw. wag. 454 gr. 
-KSIĘGOWYCH — BI ANSISTÓW >, ku Polskim, rachunek czekowy nr 1650 w Mydełka toaletowe ŻA 
Gazę młyńską, kamienie, pasy, księgowych. INSPEKTORA Tans Banku Gospodarstwa Krajowego, rachunek | Na kupon ar 14 kart żywnościowych 
w uańy; ie doina kalków wych. = RA bieżący nr 388 w Banku Spółdzielczym | I kat. 1 szt. BE ; 
y , We, „w dziale uhęzpieczeń egniowych oraz „Społem oraz konto czekówe nr II-123 w Zgłoszenia o wydanie kart żywnościo- 

klingerit, azbest i wszelkie artykuły REFERENTA Iinansowego i budżetowego || PKO w Lublinie. Zakłady pracy, posiada- | wych, wzamian zagubionych, lub zniszczo- 
młyńskie i techniczne, dostarcza Oferty z załączeniem życiorysu jące w wyżej wymienionych bankach kon- | nych, Miejski Wydział Aprowizacji i Han- 


ES nadsyłać do Diura Cg'aszeú i Reklam PAP ta, uprasza się o dokonywanie; wpłat za. 
„CENTROM EYN”. -112 Łódź, Piotrkowska 133 suh »Przedsię- składki za pomocą przelewów na rachunki a. 
Lublin ul. I-go Maja 53 m, 4 tel. 12-28 ` „ klorstwo Przemysłowe« ` 207 sky w tych bankach 1 w PKO w. Ra SW. lak Wydziału 
: . ma E $ e e 


dlu nie przyjmuje i reklamacji nie uwzględ 
ni ; 3 ? s 
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Rzecz jasna, węzłowe zadanie,. jakie sprawę maruderów w Polsce. Obecnie na- wica jest zdrowym czynnikiem w pań- jnależy bronić interesów robotnków — 


wysuwa się na czoło: normalizacja i od- 
budowa życia gospodarczego kraju, nie | 
może być uskutecznione bez stworzenia | 
zdrowego klimatu politycznego, bez sta- 
bilizacji nastrojów i serc. Dlatego też zbli- 
żające się wybory muszą stać się czyn- 
nikiem, cementującym spokój polityczny | 
kraju. Rze? 

Niepostrzeżenie, ale wytrwale i sku- 
tecznie następuje na tym odcinku decy- 
dująca poprawa. Jeśli zestawimy obec- 
ny stan komunikacji, fdministracji pań- 
stwowej, bezpieczeństwa, milicji ze sta- 


"nem sprzed roku, łatwo przekonać gię, 


„wing Brant pisze w 


jak olbrzymie nastąpiły przemiany Z 
bezpieczeństwem jest, jak z ową głową 
w przysłowiu angielskim; o której ist- 
nieniu zapominamy, gdy nas przestaje 


‘boleć. Dowództwo Armii Czerwonej su- 


rowo i skutecznie tępi wypadki maru- 
derstwa w. jej szeregach. Gorzej jest z 
maruderami polskimi, sowicie opłacany- 
mi z zagranicy. za mordy polityczne. Ir- 
„Chicago Sun“; 
„Wielu ludzi w Polsce pozostaje pod 
wpływem dobrze organizowanej, finanso- 
wanej z zagranicy propagandy faszystow- 
skiej”, Gdyby nie ten strumień obcej wa- 
Inty z obcej kasy, przewożonej przez lu- 
dzi Andersa do kraju, stabilizacja” bez- 
pieczeństwa i nastrojów poczyniłaby da- 
leko większe postępy. i 
Szał plotki politycznej w kraju opadł. 


- Ulotniły się niezbite, pewne i nieodwo- 


łalne wiadomości o datach desantów, 
powstań, interwencji. Energia atomowa 
wyprodukowana w ZSRR ostudziła nie-. 
wątpliwie zapały wojownicze bywalców 
kawiarń, Podczas gdy agenci wielkiego 
stratega Andersa starają się jeszcze pod- 
niecać nastroje wieściami o tym, że na- 
teży wytrwać, byle do wiosny, bardziej 
wspróbowani menerzy dwójkowi z oto- 
"zenia Raczkiewicza prżywożą wieści, że 
należy zrezygnować z krótkofalowych 
kłamstw i przytroczyć się do ogona de- 
mokracji w nadziei, że gdzieś w biegu 
uda się wskoczyć na siodło. Nie znamy 
tajemnic tak skomplikowanej broni, jak 


` bomba atomowa, ale znamy bardzo do- 


brze oddziaływanie tak nieskomplikowa- 
nej broni, jak kubeł zimnej wody, jaką 
była ostatnia konferencja moskiewska. 
Niewątpliwym, odczutym za granicą, 
termometrem stabilizacji położenia w kra- 
ju jest zmiana kompletu korespondentów 
7agranicznych. Z początku uszczęśliwiano 
n as reporterami gazet zagranicznych, spe- 
cjalistami, od kroniki kryminalnej, Tak 


sobie wyobrażano Polskę. Siedział sobie 


laki pan w hotelu Polonia, nie rozróż- 
niając hotelu od Polski i 
na to, od Polinezji. Poza „każdy wy- 
buch korka z flaszki BOS a. 
dawał się takiemu »Wwar correspondent“ 
wystrzałem rewolwerowym, a kufel ja- 
snego piwa jasną główką owej osławio- 


ej przywódczyni band rozbójniczych w 


Warszawie, o której dowiedzieliśmy się 


/» gazet zagranicznych. Maruderstwo jest 
` objawem międzynarodowym, spotykanym | 


w każdej armii po każdej wojnie. Nie- 


nie chcąc zapewne pisać, dla wrodzonej 


Polski, da jmy. | Po 


reszcie gościliśmy pierwszych publicystów 
politycznych z Zachodu. 

Ale żart na bok. Postępujące naprzód 
oczyszczanie klimatu politycznego w kra- 
ju nie może być ani przerwane, ani tym 
bardziej uwstecznione w kampanii wybor- 
czej. Wybory winny doprowadzić do roz< 
ładowania nastrojów  malkontenctwa 
tam, gdzie one jeszcze istnieją. 

Nieraz niesłusznie obejmuje się ogól- 
nym mianem reakcji różne elementy mal- 
kontenckie i opozycyjne. U nas w kraju 
należy tu rozróżnić trzy różne części skła- 
dowe: po pierwsze mamy szereg ludzi 
na „nie“, wyczerpartych nerwowo wojną, 
malkontentów raczej nastle psychologi- 
cznych przeżyć, a nie socjalnych intere- 
sów, których można i należy pozyskać 
do pracy drogą spokojnego i rozumnego 
tłumaczenia istotnego stanu rzeczy. Po 
wtóre jest owa nieliczna, ale ruchliwa ,,e- 
migracja wewnętrzna”, polscy Burboni i 
Wrangle, ludzie boleśnie dotknięci prze- 
mianami społecznymi, których proces re- 
wolucji łagodnej pozostawił w kraju, któ- 
rzy tworzą ideologię, piszą, jątrzą i — 
jak zawsze w historii było — stają się 
agentami obcych interesów. Po trzecie 
mamy zdrową gospodarczo i konieczną 
część naszego organizmu społecznego, 
warstwy średnie, które winny w intere- 
sie państwa mieć swój odpowiednik po- 
lityczny cementujący je z państwem. Pra 


stwie naszego typu, gdy broni stanu po- |wypadałoby zapytać, czy nie należy do- 
'siadania swych, mocodawców społecz- |konać nasamprzód obrachunku, co zagu- 
nych. Staje się elementem wstecznym, , biono w drodze z Moskwy do Londynu 
gdy ulega ideologii emigracji wewnętrz- ji z Londynu do Warszawy? Czy nie by- 
"nej, gdy staje się taranem reakcji, dla toby Þardziej słuszne, gdyby koledzy pa- 
nawrotu układu sił, który nigdy już nie mów z Chienopiasta pozostawili obronę 
| powróci. trobotników — partiom robotniczym, a 
| Nowy układ sił gospodarczych musiał idąc śladem partii robotniczych zajęliby 
spowodówać przemiany w naszym życiu się przeglądem własnej przeszłości? Go- 
politycznym. Zarówno Polska Partia Ro- |rzej będzie, jeśli przypominaniem zajmą 
botnicza, jako też Polska Partia Socjali- |się ludzie z sojuszniczych partii. Ale jest 
styczna dokonały-śmiało i odważnie prze | bardzo. dużo i to bardzo dużo dó przy- 
glądu swoich zdrowych tradycji history- |pomnienia. I.z dalszej i bliższej prze» 
cznych, oddzielając je od tego, co było szłości. Jeśli się tym nikt nie zajmuje — 
szkodliwe lub co jest dzisiaj przeżytkiem. |i jeśli się pragnie tego uniknąć w kam- 
Są jednak tacy politycy, którzy z dziw- |panii wyborczej — to z poczucia odpo: 
nym uporem nie z solą attycką, alą z  wiedzialności za klimat polityczny w .kra- 
wazeliną podchodzą do swej przeszłości ju i w przekonaniu, że mimo ich wła- 


MEET ENE PŁ: 


HURTOWNIA. 
KOSMETYCZNO - MYDŁAFRSKA 


Br. MIŚKIEWICZ i S-ka 


Warszawa, Marszałkowska 104 


„politycznej, powtarzając w kółko, ża pro- 
gram PKWN oni przewidzieli jeszcze w 
ubiegłym wieku, że nie uznają potrzeby 
zmian itd. Nasuwa słę pytanie, czemu nie 
realizowali tego programu wtedy, gdy w 
l ciągu 20 lat niepodległości nieraz býli u 
„steru władzy, że jeżeli to był ich stary 
|program, czemu tak długo przechowywali 
|go w naffalinie i tak późno zgłosili się 
|do realizacji programu PKWN. Jeżeli z 
[tamtej strony pada rzekoma obrona pro- 
Feramu manifestu PKWN i biadolenia nad 
tym,.co rzekomo zagublono między Lu- 
blinem i Warszawą; jeżeli z tamtej stro- 
ny padają pouczenia z trybuny KRN, Jak 
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Kongres P.S. L. 


WARSZAWA, 19.1. (PAP). W sobotę 
dnia 19 bm. rozpoczął się  trzydniowy 
Kongres Polskiego Stronnictwa Ludowego, 
pierwszy po wyzwoleniu kraju spod oku- 
pacji niemieckiej, 

Otwarcie Kongresu nastąpiło o godz. 10 
rano w wielkiej sali „Roma“, Dokonał go 
p. o. prezesa Stronnictwa wicepremier Sta- 
nisław Mikołajczyk, po czym nastąpił wy- 
bór prezydium Kongresu. 


-Pó uczczeniu pamięci Wincentego Wito- 
sa oraz poległych i zmarłych w ostatnich. 


sześciu latach ezłonków Stronnictwa, wy- 
głoszone zostały przemówienia powitalne. 
O godz. 12 min. 80 wygłosił referat po- 
lityczno-programowy prezes Mikołajczyk. 
obiadowej złożyli aprawozda- 
nia: sekretarz generalny Stanisław Wój- 
cik z Naczelnego Komitetu Wykonawczego, 


płk Franciszek Kamiński, kom. gł. Bata-. 


lionów Chłopskich, o akcji tych batalio- 
nów podczas okupacji, wiceprezes Stron- 
nictwa Stanisław Bańczyk x działalności 
posłów ludowych w Krajowej Radzie Na- 
rodowej i Aleksander Bogusławski w Imie- 
niu Głównej Komisji Rewizyjnej, 

Pierwszy dzień obrad zakończył się u- 


‘którzy korespondenci francuscy jednak |konstytuowaniem Komisji Kongresowych. 


Drugi dzień obrad od godz. 8 do 13 po- 


„ delikatności, w prasie o wyczynach nie- |Święcony będzie zamkniętym pracom w ko- 


odbędzie się nad nimi dyskusja i powzięte 
zostaną uchwały. Około godz. 12.30 od- 
będą się na 'plenum wybory prezesa Pol- 
skiego Stronnictwa Ludowego, przewodni- 
czącego Rady Naczelnej, członków 'Rady 
Naczelnej. Głównej Komisji Rewizyjnej o- 
raz Głównego Sądu Partyjnego. Zamknię- 
cie Kongresu nastąpi o godz. 14-ej. 


PEBOTOW IVN 2 LWY IRR LAUP TE 


Pasta de Obuwia i Podłóg 
„BARWA 
| Od szeregu lał niezmiennie 
` najlepsza. 
Warszawa, ul. Marszałkowska 150. 


-< Własny skład fabryki ` 
w Lublinie, ` ul. Królewska z 


snych twierdzeń o zmamuceniu poglą: 
dów i demokracji — coś się jednak i u 
nich zmieniło. 

Na rozpoczynającej się giełdzie wybor- 
czej należy dążyć do jak największego 
oszczędzania ludzi, którzy mogą współ- 
działać w odbudowie kraju. Są tacy na 
wet demokraci, którzy w pogoni za licz- 
bowymi efektami, pod pozorami pseudo- 
demokracji wewnątrzpartyjnej przekazu- 
ją ideologiczne kierownictwo swego stron 
nictwa elementom wrogim, twierdząc, że 
mają większość narodu. Wybory mogą 
przynieść im druzgocące rozczarowanić, 
Winston Churchill, który zwycięskó prze 
wodził swemu narodowi w  najcięższej 
wojnie, wyleciał z Poczdamu do Londy* 
nu w przeświadczeniu, że ogłoszenie wy* 
niku wyborów da mu niezbite zwycię- 
stwo. Jak wiadomo, do Poczdamu nie 
powrócił. Jak wiadomo, nie, wszystkie 
stronnictwa, biorące udział w  Rządzłe 
Jedności Narodowej, mogą poszczycić się 
udziałem w przewodzeniu narodowi w ` 
najcięższym okresie odbudowy państwa. 

“To też z całym spokojem można liczyć 
na to, że najbardziej wolne wybory, jfa 
kie niewątpliwie odbędą się w Polsce, nia 
zepchną do opozycji tych, którzy nauczyli 
się w ciągu długich lat walki z rządami 
Chienopiasta i sanacji, a którzy w naj- 
cięższym okresie nauczyli się, jak stero: - 
wać państwem. Bo potrafili oni i potra» 
fi} z własnej ideologii wyrzucić błędy 
rzeszłości i z własnych szeregów wy* 
mieść te szkodliwe elementy, które usi- 
łują się pod ich szyldem przytulić, I niech 
ikt nie zasłania powoływaniem się na 
wewnątrzpartyjną demokracją faktu, że 
o hegemonię w jego obozie walczy i zdo- 
bywa nie urojona, ale faktyczna reak- 
cja. a 

Wydaje się bowłem, że ważniejszą Jest 
rzeczą klimat polityczny w kraju i współ 
praca stronnictw, stabilizacja serc i na» 
strojów — aniżeli obrona emigracji we- 
wnętrznej. f s : 

Li („Rzeczpospolita') 
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Uroczyste posiedzenie M.R.N. w Krakowie 


KRAKÓW, 19.1. (PAP), Miejska Rada 
Narodowa w Krakowie na specjalnym uro- 
czystym posiedzeniu w wigilię rocznicy o- 
swobodzenia Krakowa z rąk najeźdźców 
przemianowała osobną uchwałą ulicę Wy- 


Anoa straty, jakie poniosło społeczeń- 


stwo krakowskie, zwłaszcza wśród przed- 
Istawicieli nauki. Prezydent wyliczył rów» 
|nież grabieże hitlerowskie na polu sztuki 
polskiej w Krakowie. y * 

Na zakończenie uroczystego posiedzeń 


których Johnów działających na terenie |misjach, Trzeci dzień. obrad 21 stycznia |biokiego, którą wmaszerowały przed ro- 


ich kraju przy pomocy techniki i do- 
świadczenia gangsterów,  rozdmuchali 
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| MEBLE UŻYWANE kup kia: 


rozpocznie się o godz. 8-ej dalszymi spra- piec do miasta zwycięskie Wojska Ra- wysłano depesze do Prezydenta KRN ob. 

wozdaniami z prac komisyjnych, po czyim  dzieckie — na ulicę 18-go Stycznia, U wy* | Bieruta, Marszałka Roli-żymierskiego, pre- 

z : „|lotu przemianowanej ulicy postanowiono |miera Osóbki-Morawskiego, marszałka Ro- 

wmurować pamiątkową tablicę granitową. |kosgowskiego, marszałka Koniewa i gene 
Przewodniczący MRN ob. Zawadzki pod- |rała Korownikowś, 

kreśli? historyczną zasługę Armii Czerwo- 

nej, która znakomitym manewrem_ zmu- 


Daszki i galanterię 


N MEBLI siłą Niemców do ucieczki, ratując Kraków skórzaną 
à od nieuchronnych zniszczeń, grożących mia 
5. Tel. 22-22 stu zo strony wycotującego się barbarzyń- || "7kevvóz ształ siolarski 
z i cy. Prezydent miasta ob. Wolas naszkico- 199 
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„wsł dziejo Krakowa podozas okupacji, wy 
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Z ŻYCIA AKADEMICKIEGO 


A zadaniach Wydziału Przyrodniczego U.M.C.5. 


opowiada Dziekan prof. dr. J. Mydlarski 


W zakładzie Antropologii Wydziału Przy- byli oddaleni od naszej o mniej więcej 250 żyjących tak w starym, jak 1 nowym a 
tys lat, A. oto rekonstrukcja takiej istoty: l jszkieletów; kości, czaszki ludzkie, 


rodniczego U. M, ©. 8. przy ulicy Al. Ra- 
cławickie 21, przedstawiciela „Gazety Lu- 


bełakiej" przyjmuje Dziekan Wydziału i je- | 


dnocześnie kierownik Zakładu, 
jan Mydiarski. / 


prof. dr, 


głowa z twarzą neapndertalozyka.'— 

| Z wysokości spogląda dżentelmen o ñi- 
skim czole, grubych 1 wydatnych -koś- 
ciach nadbrwiowych, krótkiej twarzy i po- 


zębień zwierzęcych. Potężne kły Iwa i nie 
samowite sżozęki rekina, jak wiadomo ru: 
chome. żarłoozna ryba przy chwytaniu zdo 
D beaa „ustawia“ swe zębiska, ostre jak no- 
że, które dosłownie krają oiało ofiary. 

W innej szafie — zbiór fragmentów 
pożółkłe 
cie. Czaszki te ponumerowane, opatrzone |4 niemal zetlałe. To wykopaliska z ostat: 
napisami, stanowią ciekawą, a dziś rzadko nich czasów z terenów lubelskich, wp”aw- 
spotykaną kolekcję. Niektóre nie przekra- | azie nie przedhistoryczne, lecz bardzo sta- 
czają wielkością dużego orzecha włoskiego re. Służą one dziś nauc i pomnażają wie- 
i należą do gatunku małpek, zamieszkują- dzę studentów. 


„Wywiąd? Ależ proszę bardzo, — mówi tężnych żuchwach, przystosowańych do |cych Amerykę Południową. Maleńkie te 


uprzejmie uczony i prosi do swego gabi- miażdżenia kości niedźwiedzich, czy tiy |stworzonka przyponiinają laleczki-misie słu 


etu. 
„W tej chwili na Wydziale Przyrodni- 


brzych., 
— „A to. jest odlew czaszki pochodzą- 


REWELAOCYSNE PRACH, 


|żące do zabawy dzieciom, lecz z racji | Gdy wracamy do gabinetu, dziekan proź 
swych delikatnych organizmów, nie spoty- | Mydlarski występuje z ostatnią sensacją. 


czym studiuje 260 słuchaczy. Normalnym | gej z Jawy. Tamta pochodzi z okolico Pekinu 
3 należy nazwać rok pierwszy = liczbą 199 ` s jaskini Czu-Ku-Tien. Są one najstarszy- 
studentów, Reszta studiuje na semestrach mi z dotychczas odnalezionych szczątków 
wyższych, W ubiegłym roku- akademio- | wykopaliskowych Pithecanthropusa, niewąt 
kim, rok drugi i trzeci Przyrody posiadały pliwie małpoluda, żyjącego pół miliona lat 


ka się ich w ogrodach zoologicznych, gdyż 


— Wielu laikom wydawać się może, ż6 


nie wytrzymują niewygód podróży, ani © |antropologia, jest to gałąż wiedzy przyrod- 


strzejszego klimatu. 
LEMURY I SZCZĘKI REKINA. 


nic®j, studiowana w szczupłym gronie spe 
cjalfstów 1 nie mająca na powierzchowny 
rzut oka, jakichś wartości czysto prakty- 


większą liczbę słuchaczy, co jest zrozumia- 
łe, gdyż nasza uczelnia była wówczas je 


dyną i młodzież napływała licznie. Obecnie, | 


kdy istnieje wiele wyższych uczelni, stu- 

denci pochodzący spoza terenu lubelskie- 

po, przenieśli się na inne uniwersytety, 
24 KATEDRY, 


„lie katedr posiada Wydział kierowany 
przez ob. Dziekana? 

— „Dwadzieścia cztery. Od matematyki I 
“historii, poprzez prehistorię do filozofit, 
psychologii t peðagogiki. Wydział nasz 

. jest pomyślany m. in. dla nauczycieli 
szkół średnich, Kandydat na, nauczyciela, 
zdając magisterium ze swej specjalności, 
np. fizyki, geografii ozy chemii, musi w 
myśl istniejących przepisów ukończyć stu- 
dium pedagogiczne, jak również opanować 
dydaktykę i metodykę przedmiotu, które- 
mu zamierza eię poświęcić. 

„Nie znaczy to wcale, że ksatałcimy sa- 
mych nauczycieli, Kończący u nns chemię 
mogą np. pracować w przemyśle. Zoolago- 
wie, czy botanicy, akierują się do rolnio- 
twa, a zapotrzebowanie na nich będzie 
znaczne, gdyż tworzę aię ooraz liezniejsze 
stacje. ochrony roślin w każdym powiecie. 
Zakłady Higieny będą PRZERWY mikro- 
biologów itd. 

„Na Wydziale Przyrodniczym studiują 
także słuchacz» innych wydziałów naszego 
Uniwersytetu: lekarze, rolnicy, weteryna- 
rze, farmakolodzy. Korzystają oni z katedr 
Wydziału, wykładów, Misa 1 zakła- 
dów. 


ii PEPE 17 BYTE KERRY RE PP ZEPĄ 20 RÓE RE APRYSSZY c LDL a i 


„Czy PCA są doktoraty?" 
Si — "rak W toku pracy przygotowywa- 
ne są doktoraty 1 habilitacje." . 
-BEZCENNE ZBIORY, - 
Niewątpliwie dla odwiedzającego lefka 


j temu. 
rzą". 
Głowa wygląda dość nieprzyjemnie. Tru- 
dno w twarzy dopatrzyć się cech ludzkich, 
raczej zbliża się ona: podobieństwem do 
swej najbliżej stojącej sąsiadki: głowy go- 
ryla.' À 
CZASZKA. WIELKOŚCI ORZECHA, 
Dziekan prof. dr. Mydlarski otwiera pu- 
dło kartonowe i pokazuje czaszki małpek, 


O nowy lokal: dla 


Biblioteka U.M.C.8., która dotychczas 
zajmuje prowizoryczny lokal“ w gmachu 
przy ul. Al, Racławickie 21, ma być prze- 
niesiona do innego lokalu, znacznie obszer= 
niejszego i odpowiedniejszego, 

Rzeczywiście obecny lokal, jaki zajmuje 
biblioteka U.M.C.8., nie może być uważa- 
ny, za pomieszczenie biblioteczne. Maleń- 
kie dwa pokoiki, gdzie piramidy książek 
sięgają sufitu, a większość leży nierozpa- 
kowana, wywołują smutne refleksje, Czy- 
telnicy — w większości wypadków. mło- 
dzież akademicka, siedzą na skrzyniach, 
pakach, lub stoją na korytarzach, czyta- 
jąe dzieła naukowe i robiąc z nich no- 
tatki, Dodajmy do tego codziennie kilku, 
czy kilkunastu profesorów, przeszukujących 
księgozbiory, aby zdobyć książki dla swolca 
zakładów, a otrzymamy niewesoły obraz. 
Niesamow*'*y tłok, wzajemne przeszkadza- 
nie, atmosfera bardzo odległa od tej, jaka 
powinna panować w bibliotece, Ogromna 
liczba chętnych w ogóle nie może korzystać 


Oto rekonstrukcja: 


głowa z twa- 


- 


runki powyższe UNEREN, pracę per 
sonelu bibliotecznego. 
Szezupiość prmieszczenia nie RAA 


, 


-biblioteki U.M.S.C. 


Przechodzimy do innego pokoju. Na cznych. 
ciasnych półkach stłoczono tutaj rozmaite | Tymczasem saia nasz jest nastawiony 
odmiany małpek, o różnym ubarwieniu fu- | m, in, na badanie cech dziedziczności u czło 
terek, INektóre z nich przypominają pU- | wieka. Cechy te, jeślt chodzt o zwierzęta, 
szyste pieski. Są to gatunki małpiątek owa- zostały już opracowane szczegółowo. Oczy- 
dożernych, polujących na zdobycz nocą. wiścia materiał dał się stosunkowo łatwa 
Nazywają się one lemurami, Ich ogrom- | opserwować. Tymczasem, jeśli chodzi œ lu 
ne oczy przystosowane gą do widzenia w. dzi, dominowały mniej lub więcej udatne 
REMO teorie w tej mierze, lecz dotychczas bar- 
| _ Na jednej z półek leżą różne odmiany u- {dzo jeszcze stosunkowo niewielę zrobicno 
w tej dziedzinie. 

Mogę podkreślić, że obecnie badania te, 
yopma, jeśli chodzi o Polskę, wkraczają 

azę realizacji. Zagadnienie cech dzie- 

| Zaradzić złemu może jedynie przenie- pie u człowieka ma olbrzymie zna- 
„Sienie biblioteki U.M.C.8. do odpowiedniej- |czenie-choóby dla medycyny, czy pedago- 
szego lokalu, znajdującego się w domu za- giki. 
jętym przez Uniwersytet przy ul. Głowac- Na razie przeprowadzamy badania wśród 
kiego Nr 8, który to lokal został upatczo - bliźniąt tzw. jednojajowych, zdradzających 
ny już na. bibliotekę i wedle prowizoryca- |cechy największego podobieństwa. Chodzi 
nych obliczeń będzie mógł pomieścić na od- |o wykrycie wpływów środowiska na dziec- 
powiednio wysokich półkach do 40.000 to- |ko, oraz jego cech naturalnych, Przewidu- 
mów.-Niewątpliwie, jeśli to nastąpi, a po- |je się wielkie badania zespołowe i zapew- 
winno nastąpi jak najszybciej, gdyż nie do |niliśmy sobie życzłiwą pomoc władz szkol--, 
omyślenia jest stan obecny na dłuższą | nych, * administracyjnych, oraz ośrodków 
metę — praca biblioteczna stanie się bar- | zdrowia. Niewątpliwie badania te w swoim 
dziej wydajną niż obecnie. Czas byłby rów- | czasie przyniosą rewelacja, których ogół 
nież pomyśleć o powiększeniu fachowego | dziś nawet nie przewiduje. 
personelu bibliotecznego. Katalogowanie i|} _— Panie Dziekanie. Czy może Pan, Dzie 
klasyfikacja wymaga wiele żmudnej í od- ikan opowiedzieć o swojej najnowszej pra- 
powiedzialnej pracy, której obecny perso- cy czytelnikom „Gazety Lubelskiej“? Coś 
el nie jest w stanie podołać, Nowe ksi nie coś przedostało się poza mury untwor- 


z księgozbiorów. Rzecz zrozumiała, że wa-. 


prawdziwy sensację stanowią zbiory antro- na zainstalowanie półek, rozmieszczenie na 
pologiczne. W kilku niewielkich pokojach, „nich książek, skatalogowania ich, oddania 
zbyt szczupłym pomieszczeniu, Jeśli cho- | (do użytku, oraz urządzenia normalnej czy- 
dzi o Zakład Antropologii i jego zamierze- ‚telni, Słyszy się ciągle o braku podręczn'- 
nia, znajdują się już Hczne, a bezcennę eks- |ków, o trudnych warunkach studiowania, a 
ponaty, zdobyte z wielkim „nakładem ko tymczasem księgozbiór biblioteki U.M.C.3. 
sztów i trudów przez Dziekana prof. dr. składający się już z około 13.000 tomów, 


Mydlarżjiego 1 jego pracowników. 
okazów jest jeszcze nierozpakowanych i 


stoi w skrzyniach. Zakładowi nie tylko 


brak pomieszczeń, ale i.. szaf. 
Kolekcje czaszek rozstawiły się wzdłuż 


Wiele | 


est właściwie niewykorzystany. 


Powrotna fala mrozów, nórmalnie po- 


gozbiory napływają bezustannie i w ciągu 
roku spodziewane jest około 100.000 tomów. 
Normalna praca musi więc zostać podjęta 
niebawem, aby nie wytworzyły się przykre 


stać swoim zadaniom, 


Uniwersytet im. Marii Qurie-Skłodow- 
skiej w Lublinie wzbogacił się o nową 
katedrę geologii na Wydziale Przyrod- 
niczym. 

"Katedrę objął prof. dr Konrad Ko- 
nior z Krakowa i od 21 pra; rozpoczy* 


000-———=—> 


Czy studenci dostaną węgiel? 


wiu, ` odżywiana nienależycie, przeciążona 


nielicznych półek ma szafach, na podłodze jawiająca się w naszym klimacie okołó pracą, musi zamieszkiwać lokale nieopala* 


„nawet na parapetach okiennych. 


połowy stycznia, postawiła ogół przed pro- 


ine, co się niewątpliwie odbije prędzej, czy 


widać tu także całkowite i staranne od- Tblemem opału. Różni, mają różnę możli- | później na jej samopoczuciu. 


lewy czaszek, rekonst rukcję głów, okazy 
doskonale utrwalonych "małp, o różnobarw= 
nych futerkach. 

Dziekan prof. dr. Mydlarsid niestrudze- 
' nie objaśnia 1 demonstruje eksponaty, 


CZASZĘA SPRZED PÓŁ MILIONA LAT. 

„Oto odlewy czaszek ludzkich, t. zw. ra- 
sy neandertalskiej. Słynne czaszki ze Stein- 
heimu, .Chapelleaux Saine, Moustier, Ro- 
- dlezji. Są to czaszki ludzkie z epoki paleolt- 
tycznej, t. zn. z okresu: lodowcowego, 

„Jak dawno, licząc na lata, żyli owi lu- 
dzie?" 


wości. Lecz jakie możliwości mają studen- | 


ci, bytujący w warunkach wyjątkowo nie- 
pomyślnych? Przydziały węgla, jakie o- 
trzymała Bratnia Pomos Studentów U.M. 
C.S., okazały się niewystarczające dla 84- 
mych tylko stołówek studenckich i „Brat- 
niak“ będzie niedługo zmuszony, © ile nie 
nadejdą nowe transporty, do zakupu wę- 
(gia na „czarnym rynku, albo stanie wo- 
|beo problematu zamknięcia stołówek, do 
czego nie można w żadnym razie dopuścić, 
| A Domy Akademickie, które zamieszku- 
je młodzież? Te nie otrzymały: przydzia- 


— „Trudno to określić zbyt dokładnie. łów. Trudno taki stan rzeczy nazwać nor- 
Neska pisyżcnuje Ao masies ka dk asa BS MSR, ci, tow: zdro- EEEE WK: ATR OK . 


Nikt nie czeką cudów i każdy sobie zda- 
je sprawę z trudności transportowych, Ale 
jak to wytłumaczyć, że węgiel można o- 
trzymać po 400 zł za 1 metr, a studenci, 
których nie stać na taki wydatek, skazani 
są na dotkliwy chłód? W imię sprawiedii- 
wości, w imię zdrowia młodzieży studiu- 
jącej, która ponosi znaczne ofiaty, aby spła 
ció potem państwu i społeczeństwu dług 
za pobieranie wiedzy, apelujemy o przy- 
znanie studentom pewnego kontyngentu wę 
gla, żeby mogli przetrwać najostrzejszy ©- 
kres zimy i żeby przystąpili do egzaminów 


4 $ 
r 


zatory i aby biblioteka mogła w pełni spro- | wszystkiego. Gdy skończę — chętnie wtedy 


zę wykluczone są niespe 


sytetu. 

Uczony uśmiecha mę i mówi skrom- 
niet 

— Na razie nie ukończyłem - Zaca 


Pa 


powiem. (40) 


Noea katedra na U.M.C.S. 


na wykłady. Przy katedrze istnieje Ża* 
kład Geologił, który będzie sią mieścił 
iw gmachu rektorskim U.M.C.S. przy pla- 
cu Litewskim. Dotychczas obsadzona zo- 
stała jedna asystentura, lecz przewiduję 
się, że Zakład będzie zatrudniał trzech 
asystentów w związku z terenowo 3z6- 
rokim zakresem badawczych prac geolo- 
gicznych, posiadających wielkie znacze- 
nie z racji tego, że zarówno bliższe, jak 
i dalsze okolice Lubelszczyzny nie zosta- 
ły dotychczas dokładniej zbadane i nie ` 
zianki zarówno w 
zakresie naukowo-teorotycznym, jak i w 
czysto praktycznym znaczeniu. 


Jak się dowiadujemy, prof. dr Konrad 
Konior przywióżł . z Krakowa na nową 
placówkę pokaźny zbiór własnych ekspo- 
natów w liczbie około 600. Niezależnie 
od tego Uniwersytet im. Marii Curie-Skło= 
dowskiej w Lublinie zakupił dla Zakła« 
du Geologii pokaźne zbiory. stratygrafi+ 
czno-petrograficzne, obejmujące rozmaie 
te gatunki skał, występujących ńa tere- 
nie Polski. Prof. dr Konrad Konior obej- 
mie również wykłady i me na Wy” 
dziale Rolnym U.M.C.S. 
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JULIUSZ KLEINER 
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Gdy w Krakowie, będącym wówczas 


premiera „Wesela* stała się niezwykłą 


Teat 


sztuki: teatr, muzykę, poezję, malarstwo, 


i teatralność jego jest niejednokrotnie 


UBELSKA 


-KULTURA I SZTUKA 


r Wyspiańskiego 


tafory. 'Tętni to wszystko prawdą, drga |stun nowej Polski i nowegó Świnta — 
` stolicą polskiej sztuki i myśli polskiej, taniec. I Wyspiański daje zespół sztuk — życiem aktualnym, .chwyłanym na gorę- | Chrystus - Apollo. 


cym uczynku w migawkowych zdję- 


W ślad xa Słowackim i hrasińskim 


sensacją teatralną i mrosła w tryumf nad: i malarskością 1 muzycznością, a służyć ma ciach. J potężnieją sceny jasełkowe w Wyspiański Polskę zespalał z Helladą. 


zwyczajny, gdy niebawem „Wesele“ zdo- sztuce o społecznym i religijnym dosto- 
było Polskę całą, gdy własnością ogółu jeństwie tragedii greckiej. 
"zaczęły byó* jego postaci, gdy w rozmo-| Niewątpliwie działał nań pobudzająco 
wach potocznych powtarzano jego po- |neoklasycyzni francuski, wskrzeszający te 
wiedzenia — zrozumiano i uznano, że | maty helleńskie, wracający do mitów da- 
(zjawił się dramaturg, co'wstrząsa psychi- | wnych, każący na scenie jawić się (w dra 
ką zbiorowości i co przynosi nową poę- |macie Leconte'a de Łisle'a) Erinniom 
zję godną wielkiej romantyki, groźnym. k 

W chwili premiery owej głośnej, w ro-| Wyspiański. sam obdarzony  wyobraż- 
ku 1901, młody autor znany był już jako nią mitotwórczą, mit uważał za temat 
artysta związany z największymi DRZE ape tragedii. Udramatyzowany 
cjami a wyrębujący sobie nowe drogi. |mit o Kraku i Wandzie przedstawia „Le- 
Był malarzem, wielbicielem Matejki, ale : genda“, napisana w r. 1892, a wydana w 
przeciwstawił się ówczesnemu smakowi | Krakowie w r. 1897 — dramat muzyczny 
wyrazistymi konkurami swych twarzy, |(w lat kilka później odmiennie opraco- 
odwróceniem się od konwencjonalnej |wany) o bogactwie operowym i malarskim | 
ładności do ekspresyjnej brzydoty, łącze- ji o barwie prymitywu, łączącego folklor | 
niem realizmu i wizyjności, swoistą orna- , krakowski z legendarnym ujęciem zamie- 
mentyką, w której stylizowane osty wy- |rzohłej przeszłości heroicznej. Tuż po 
suwały się na plan pierwszy. Był pio- ;niej próba wznowienia tragedii greckiej, 


nurt dramatyczny, wyłania się z zabawy | Żyły w jego wyobraźni swoiście, prze- 
dramat zbiorowości. W podnieceniu, któ- | kształoone postaci helleńskiej poezji. Mło 
re wszystkich ogarnia, aktualizuje się to, | dzieńczy „Meleager* był zapowiedzią dał 
co naprawdę czy na pozór jest treścią |szych, oryginalniejszych utworów, odna- 
dusz. Więc zmienia się także w zjawęj|wiających mity starożytne. W nastrojo- 
konkretną sen najwyższy ówczesnych | wej scenie lirycznej, z motywów miłości i 


serc polskich: idea powstania, strojna w 
romantyczne barwy. Ale nie dojrzał jesz- 
cze ogół do czynu. Tłum zebrany, czeka- 
jący cudownego znaku, zasłuchany, ogar- 
nięty jakąś hipnozą zbiorową — nie gło- 
sowi Złotego Rogu się podda... Przy 
dźwiękach skrzypek Chochoła, śmieszne- 
go straszydła słomianego, puszczają się 
wszyscy w taniec automatyczny, bezwol- 
ny — tym straszliwszy, że tańczący nie 
zdają sobie sprawy z jego koszmarno- 
śoł—— ; 


W owym tańcu zbiorowym : Wyspiaúy!go sensu nabrał listopad 


ski stworzył nowy typ ekspresji teatralnej 


nićremm sztuki stosowanej; postać zewnę- 
, Irzną książki, układ graficzny czasopisma 
kształtował jako twór artystyczny.  Dzię- 
ki niemu numery „Życia” krakowskiego, 
organu „Młodej Polski“, pdziwienie bu- 
dziły nieznaną dotąd w Polsce malarską 
fizjonomią. 

Należał do tej grupy, która wówczas 
walczyła o nową sztukę, o nową poezję w 
duchu ogólnoeuropejskich dążności neo- 
romantycznych. Ale wyodrębniał się z no: 
wego zespołu, którego wodzem krótko- 
uwałym był Przybyszewski. Przeciwsta- 
wiał się nerwowcom zmęczonym, analizu- 
jącym mrok psychiki własnej, spragnio- 
nym rozkoszy estetom — on, żądny wiel- 
. kości i mocy, męski, tragiczny, czujący 
się odpowiedzialnym za losy narodu. 
` Objawił się jako potężny twórca teatru 
— i w ciasne ramy sceny wiłaczał zma- 
'gania o los Polski. Płonął żądzą kształto- 
wania nowych form teatralnych i płonął 
żądzą kszfałtowania nowej Polski. 

Nie był piszącym dla sceny literatem. 


nie dochadząca jednak do istotnego jej o-! dla, katastrofy gromadzkiej; nowością fe- 
żywienia: „Meleager“. A w ślad za nimi nomenalną było to wyzyskanie zbiorowe- 
dzieła dramatyczne istotnie mocą twór- | go, ruchowego, rytmicznego zautomatyzo- 
czą podbijające: „Warszawianka“ i „Klą- wania jako kształtu teatralnego trago- 


śmierci wysnutej, ukazały się dzieje 
„Protesilasą 1 Laodamii'*; „Achilleis'* sze- 
reg scen-obrazów tworgy na kanwie epo- 
ów Homerowych i pohomeryckiej epi- 
ki; „Powrót Odysa'* w niesamowitą trage- 
dię zmienia kres Odyseuszowej tułaczki. 
A na podobieństwo barokowego jednocze- 
nia nowoczesności z mitologią „Noc li- 
stopadowa', klasyczną atmosferą Łazie- 
nek zapłodniona, rok 1830 oddała pod 
władzę bóstw greckich — i.oto na tle 
mitu o Demeterze i Korze tajemnicze- 
insurekcji — 
| jakby zaciążyła nad nią wśród zamiera: 


jącej przyrody klątwa upadku ł zgonu, © 


lecz przezwyciężona 
ny powrót życia. 
Niby historyczny to poemat, niepodob- 


wiarą w wiosen- 


twa". . 

W „Warszawiancè“ stał się nowym pia- 
wcą powstania listopadowego, w tragicz- | 
nej „pieśni“ o r. 1831 wyzyskując Maeter- | 
liaoękowską metodę komponowania trage- 
dii z odźwięków tego, co dzieje się poza 
sceną. 

Do dziejów powstania wrócił jeszcze 
dwukrotnie: w „Lelewelu'', mającym sięg 
nąć do historycznej prawdy, i w history» 
ezmej fantastyce „Nocy listopadowej". 

„Klątwą”, która imponuje zwartością i 
napięciem tragicznym, dał dowód, że po- 
trafi rywalizować z tragikami greckimi i | 
moc przeżnacżenia ukazać wstrząsająco. | 
Stanie obok niej godnie dramat ogłoszo- 
ny krótko przed śmiercią poety, „PgazI0-. 
wie“. S i 

Ale dążenia Wyspiańskiego nie ograni- 
(czały się do sfer sztuki. Sięgał dumnie , 


a Z OZ Z ZZOZ ZZOZ ZZO W ZO ZO 


dii. 


Straszna bolesność obrazu Polski śnią- 
cej o powstaniu, a tańczącej w takt mu- 
zyki Ghochoła, mieściła w sobie sąd nad 
społeczeństwem ówczesnym, zwłaszcza 
nad inteligencją. Stwierdzała wypaczenię 
psychiki zbiorowej. Zdawało się Wyspiań- 
skiemu, że wielkie walory duszy pol- 


skiej spowite są w słomę codzienności; 


pospolitości, i gdy się wydobędą, to w 
formie majaków, z których nie wiedzię 
droga do realnego czynu, że zrobiono z 
Polski rzecz pseudo-poetyczną, frazesowo- 
odświętną, nierealną. i : 

-On\zaś pragnął i żądał Polski realne 
która by nie fikcją była, zdobną w ideal- 
ne blaski, lecz — państwem żywym. 

O realną Pelskę, o wyrwanie społeczno; 
ści z kręgu frazesów mamiących i usy- 


Widzidł życie w wymiarach teatru i teatr po rząd dusz, po berło Mickiewicza. Two- Piających, toczył nadal walkę w „Wys 


był mu naprawdę światem, który opano- 
wywał siłą swą twórczą. Słowo stanowiło 


„rząc w oktawach o Kazimierzu Wielkim 
niby jeden jeszcze rapsod  „Króla-Du- 


woleniu'* (1908), Znowu nieżwykła, ude- 
rzająca była forma teatralna. Teatr w 


` dlań tylko jeden ze środków ekspresji, cha“, zajął w nim wobec ówczesnej rze, | teatrze dla zatargania sumieniem — przed 


nie jedyny. Że nie wystarczał mu tekst 
dramatyczny, że szło mu o pełnię tworu 
teatralnego, dowodzi już specjalne piętno 
jego tekstów. Inscenizacja, dekoracja, u- 
wagi reżyserskie są częściami poematu, u 
jętymi w poetycki wyraz, który zasugero- 
wać ma rzeczywistość sceniczną. W tej 
zaś rzeczywistości rolę decydującą gra 
eren. ŻA . 

Od lat młodych zżył on się z murami i z 
pejzażem Krakowa; z tych murów sta- 
rych, dostojnych, z tych widoków natu- 
„ty wyłaniały mu się wizje, które go cza- 
- rowały i prześladowały. To też pomniki 
wieków minionych nie świadectwem dzie- 
jów mu- się wydawały, lecz stężałą, w 

kamień czy malowidło zaklętą historią, 
żyjącą nadał jakimś życiem cudownym 
czy upiornym. W terenie tkwi dla jego 
. poczncia źródło zdarzeń; teren potencjal- 
nie czy statycznie mieści to, co było kie- 
dyś lub ma być dynamiką faktów. Two- 
"rzy Wyspiański dramaty Wawelu, Skał- 
ki, Łazienek; „Wesele” czyni dramatem 
„rozśpiewanej” chaty bronowickiej, „Wy 
zwolenie* dramatem kulis teatru krakow“ 
skiego, rën eR E LA 
"W tej epoce Wagnera, Ibsena, Maeterlin 
cka zaznaczało się silnie dążenie do no- 
wego, wielkiego dramatu i do nowych 
ofrm inscenizacji i gry aktorskiej, , przy 
czym ścierały się tendencje naturalistycz- 


| czywistości polskiej postawę wieszczą i 
„bojową. Walkę wypowiedział nienormaly 
| ności polskiego życia zbiorowego. Wal; 
ice tej służyć miało „Wesele“ i „Wyzwo- 
| lenie". š ` 

| Dziwnym dziełem jest ów dramat jed- 
„nej nocy, rozgrywający się w bronowie- 
|kłej izbie wiejskiej z najściślejszym za- 
chowaniem klasycznej jedności czasu j 
miejsca — i zrywający z wszelkim do- i 
tychczasowym pojmowaniem akcji dra- 
małycznej, aa pozór będący nanizaniem 
laźnych scen na nić jedną, a przy tym 
j nadzwyczajnie skomponowany, prymityw 
|ny. w jakichś formach techniki jasełko- | 
¡wej — i skrajnie wyrafinowany w fina: 

le, który czymś zdumiewająco nowym | 
iby? w literaturze nie tylko PRY lecz 
światowej. Kiedyś „Dziadów“ część dru» 
ga“ była udramatyzowaniem wiejskiego 
obrzędu; teraz Wyspiański dawał udra- 
matyżowanie wiejskiego wesela I udrama- 

tyzowanie plotki krakowskiej o zaślubł- 

nach poety Eucjana Rydla z ładną wie 

śniaczkę — i czynił to wesele nowymi 

„Dzładami”, przedziwnym groteskowy 


‘|i tragicznym, satyrycznym i fantastycz 


nym snem nocy listopadowej. 


stawienie, klerowane przez nowego Konra 
da, ukazać ma i napiętnować Polskę ów- 
czesną. Dwie części tej improwizowanej 
sztuki przedzielą akt drugi będący jakby 
udramatyzowanym monologiem „ogrom: 
nym ' ścieranie się Konrada z różnymi 
fałszami i złudami, przybiera postać roz- 
mowy z szeregiem Masek, Konrad, któ- 
ry w tej walce wyrywa się z kręgu mas 
rzeń romantycznych, by 1$6 ku Polsce re- 
alnej. jak inne państwa — w akcie trzo- 
cim zwycięski bój toczy z geniuszóm ro- 
mantyżmu o masce Mickiewicza. Temu 
Mickiewiczowi, co w świadomości ogółu 
zatracił prawdziwe życie swoje i prze 
kształcił się w maskę stężałą, przeciw: 
stawia się jako nowy, żywy Mickiewicz, 
jako nowy Konrad sam autor „Wyzwo- 
lenia". Ale odniósłszy zwycięstwo nad u: 
piorami i fikcjami, uświadamia sobie, łą 
odniósł je tylko na deskach teatru, że 
zwycięstwo było tylko poetycką fikcją 
— i straszliwe, druzgocące, oślepiające 
poczucie bezsilności jest wydźwiękiem 
tragicznym. . i 


Nie ma poeta mocy kształtowania hi- 
storii, przekształcania rzeczywistości zbio- 
rowej. Może tylko wyśnić i zwiastować 


` W takt muzyki tanecznej kazał, płynąć upragnioną wielką. przemianę. Takim 
dialogom transponującym codzienną pro- |zwiastowaniem jest sen-dramat © pol- 


zę w wiersz płynny, muzyczny, z sylabicz | skiej „Akropolis“, © Wawelu. W finale} 


ności, która wtedy obowiązywała, prze: jsnu, w którym ożywiły się posągi wawel: 


ue s szukaniem ekspresji i symbolu. Szło | chodzący raz po raz w toniczność.  Ję- |skie i postaci + wawelskich gobelinów, ja- 


przes Europę tchnienie  Wagńerowskiego | 


dramata muzycznaco. łaczacedo wszystkie 


z a 


s 


= 


zyk zwykły, o chłopskiej często dosadno- | wi się jako zwiastun radosny oczysz- 


„Jny wszakże do tego, co się ustaliło jaką 


typ dramatu historycznego. Bo też dale- 
ko poza szlaki owego typu wybiegła twór- 
czość poety, gdy z materiału dziejów two- 
rzył wizje teatralne. Dla niego nie fakty 
| minione są właściwym tematem, lecz ich 
trwałe odbicie w świadomości zbiorowej, 
zrodzona a nich, przez Miano żyjąca le- 

da. Więc legenda o Mickiewiczu z mav 
odc i muzyczną wyrazistością „rozwie 
nięta zostaje w dwunastu scenach „l.e' 
gionu'**' (1900); więc w potężnym drama- 
cie o „Bolesławie Śmiałym* (1003) mo 
carg średniowieczny pada pokonany, 
przez trumnę świętego; zwycięstwo pos 
śmiertne osiąga zamordowany przeciw- 


" 


nik siłą apoteczującej go legendy. Raz je . 


szcze ukazał się w tym finale wielki tra- 
gik. Raz jeszcze zatryumfował czar pott 
zji Wyspiańskiego, narzucającej wizje” 
konkretne i zarazem skrajnie fantastycze 
ne z nieodpartą siłą sugestywną. 

Miał poeta dar tworzenia własnego, od- 
rębnego świata o rozległych 1spekty- 
wach, o przykuwającej wy: ości sym 
tetycznych zarysów, skrótów potężnych, 
przepełnionych bogactwem treści. Był je, 
dnym z na joryginalniejszych twórców —— 
a jednak miał w sobie również płętno è 
pigonizmu i łamał się z jego brzmieniem 
Umiłował wielkie tradycje, xżył się s 
wielką przeszłością; zstępowały u niego 
na scenę postaci zrośnięte z kulturą wie- 
ków, nabieroły nowego, często niesamo- 
witego życia posłaci z dzieł Mickiewicza 1 
Matejki, z fresków. Watykanu, z rzeźb 
Wawelu. I jednocześnie czuł krępujący 
ciężar tradycji, szamotał się wśród wla- 
dającego jogo jaźnią czaru romantyki, 
To też zdawało mu się, że walka z ro« 
mantycznym czarem jest zasadniczym 
problematem życia narodowego, 


Pragnął, by to życie spotężn'ało iby 


miało piętno samodzielności i prawdy: 
„Wróg majaków, omamień i zakłamań, wy 
dobyć pragnął ze społeczeństwa postawą 
czynną, twósczą, realną. Pragnął, by u- 
jawniły się w realnym kształtowaniu pol* 


skiego życia ałŁiorowego, polskiego pni» - 


stwa — siły ukryte narodu. 
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Leaderzy. Japonii militarystycznej sy- |wi Dźimu testament polityczny, zawarty 
tematycznie zatruwali naród japoński jw formule „Hakko Itiu“, co w dosłow- 
dwiema koncepcjami, które stanowią pod- | nym tłomaćzeniu oznacza „osiem kątów 
kład ideglogiczny walki o supremację | świata pod jednym dachem“ (według po- 
nad światów. jęć buddyjskich istnieje osiem stron 

Pierwsza koncepcja, to legenda o bos- kwa: północ, północo-wschód, wschód, 
- kim pochodzeniu cesarza. Zgodnie z tą | południo-wschód: i t. p.) Sens formułki 
legendą imperium japońskie zostało zało- tej w oficjalnym tłomaczeniu japońskich 
żone przez potomka bogmi słońca „militarystów polega na tym, że cały świat 
Amaterasu — © — Mikami, pierwszego powinien znaleźć się pod władzą cesarza 
‚cesarza japońskiego Dżimu, którego pa- japońskiego, jako potomka bogów. 
nowanie datuje się podobno od 660 ro- Rząd, Konoe'go, tworzący politykę Ja- 
ku przed Narodzeniem Chrystusa. W ten ' pony; wypowiedział się w swej deklara- 

sposób oficjalna historia Japonii przypi- „cji z 1938 roku: „Podstawowe cele naro- 
suje obecnie panującej dynastii az | rodowej polityki japońskiej powinny być 
aż A RY istnienie ała k wę (zgodne z duchem zasady „Hakko Itiu“ 

k. pre > ., Stworzenie nowego porządku w Wielkiej 

W „Księdze Wspomnień o dawnych |4, ` Eray 4 > 
niken e aptaandj w ROR VE Azji Wschodniej jest pierwszym krokiem 


. „realizacji tej zasady. 
wieku, która dotychczas uważana jest Takie sa łe dola CONA EA 
w Japonii za pracę „naukową“, powie- a P Z ryc 


dziane jest, że „najświętszy tron powstał opierało się ideologiczne urabianie naro- 
1528: na „. |du japońskiego, 

w tym okresie, gdy niebo zostało oddzie- 

lone od ziemi.“ 

Taki mit, zrozumiały dla poziomu ja- 
pońskićj nauki historii VII-go wieku, zo- 
stał bez zmian przeniesiony przez klasy 
mądzące nowoczesnej Japonii do konsty- 


1 stycznia 1946 roku cesarz Hirohito 
ogłosił noworoczne orędzie, w którym 
| wyznaje, że stosunki pomiędzy cesarzem | 
'a narodem dotychczas „miały za podsta- 
wę fałszywą koncepcję, że cesarz jest 0- 


LUBELSKA 


Nowy manewr militarystów japońskich 


krach. legendy, która była podstawą wy- 
chowania całej ludności w duchu wygod- 
nym dla agresywnej kliki biurokracji pa- 
łacowej, sfer wojskowych, magnatów fi- 
nansowych i obszarników. Krach ten o- 
czyszcza przed narodem japońskim dro- 
gę dla budowy nowej, demokratycznej Ja- 
ponii. Nie jest to przypadek, że ze środo- 
wiska szerokich kół społeczeństwa japoń- 
skiego coraz silniej wznoszą się głosy żą- 
dające pociągnięcia do odpowiedzialności 
przestępców wojennych, a jednocześnie 
demokratyzacji ustroju państwowego, i 
rewizji konstytucji. 

W obęcnej sytuacji militaryści japoń- 
scy — jak tego-dowiodła 89-ta sesja parla 
mentarna — usiłują przywdziać szaty de- 
mokratów, starając się jednocześnie za 
wszelką cenę zachować istniejący ustrój, 
który doprowadzi kraj do kątastrofy. 

Nadworny filolog, zasłużony profesor 
uniwersytetu w Tokio, Koiti Hosima, 
przypominając swe naukowe rozmowy z 
cesarzem w roku 1931, oświadczył, że 
„jak widać, cesarz stale myślał o kontak- 
cie z narodem.* Swoją wypowiedzią sta- 
ra się on narzucić myśl, że cesarz był 
swego rodzaju niewolnikiem kliki milita- 


sobą boską, że japoński naród jest rasą | rystycznej i, że dopiero teraz uzyskał mo* 
wyższą w stosunku do innych narodów żność! wypowiedzenia "swych rzeczywi- 
świata i że musi z tego tytułu zajmować stych pragnień, czemu dał wyraz w no- 
przodujące miejsce w świecie,“ Pod pre- | worocznym orędziu. 

sją wypadków cesarz. zmuszony. był| Przysłowie japońskie mówi: „każdy 
przyznać, że przez wszystkie wieki naród | krab grzebie sobie norę wedle swej obję- 
japoński był systematycznie oszukiwany. | tości“. I to, co nadworny uczony, wdro- 
Wypadek to niezwykle znamienny. Klę- (żony w etykietę pałacową wypowiada 
ska wojskowa, gospodarcza i polityczna |pardzo ostrożnie, inni wypowiadają zu- 
Japonii  militarystycznej „ sprowadziła pełnie wyraźnie: np. tokijski korespon- 
ma 


Powszechny spis ludności 
przed wojną a obecnie 
WARSZAWA, 19.1.. (PAP). Powszechny , pytania dotyczące indywidualnie każdej o- 


spis ludności zarządzony na dzień 14 lute- soby. Przy spisie „sumarycznym“ zaś wszy- 
go br., jest spisem „sumarycznym*. Spis stkie informacje podawane są w postaci 


tucji 41889 roku: $ 3-ci konstytucji 
stwierdza: „Cesarz jest osobą świętą i 
nietykNną”. 

Autor konstytucji markiz Ito Hirobuni, 
v swych komentarzach pisze: „Cesarz 
*vwodzi swój ród z nieba. Jego pocho- 
izenie jest święte i boskie. Stoi on po- 
nad wszystkimi swymi podwładnymi. Po- 
winien być czczony i nietykalny. Wpraw- 
dzie powinien szanować prawa, ale pra- 
wo nie może go pociągać do odpowie- 
działpości.*.A ponieważ cała władza by- 
la w ręku cesarza, oficjalnie uprawomoc- 
niony mit o boskim jego pochodzeniu stał 
się dla klas rządzących wytłómaczeniem 
wszystkich posunięć agresywnych. 

Podstawą drugiej koncepcji jest teza, 


że Japończycy należą do rasy wyższej 
i posłannictwem ich jest panowanie nad 
'ałym światem. Historycy japońscy przy- 
"isują pierwszemu mitycznemu cesarzo- 


wa 
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9 Od wierzby 


zmana zo swej jakości i skuteczności 
Zupełnie nio brudzi ciała i bielizny 
ŻĄDAĆ W APTEKACH I DROGERIACH 


Labor. Chemicz. - Farmaceut. 
T-wo HEBDA Warszawa. 


250 


< £ re ` 


p a euim amaai A eaea anaa AA, aaa e 


| 


ten radykalnie: różni się pod wzęlędom 
programu od obydwu spisów przedwojen- 
nych, które odbyły się w latach 1921 i 
1931. Spisy te były imienne, tzn. wpisy- 
wano ra formularze każdą osobę oddziel- 
nie, podając ją z imienia i nazwiska. Ce- 
chą charakterystyczną tych spisów było 
zbieranie bardzo różnostronnych i obszer- 
nych informacji o osobach spisywanych. 
Spis obecny, w odróżnieniu od przedwo* 


| jennych, będzie anonimowy. Spisywanie bẹ- 


dzie polegało na zliczaniu osób zamiesz- 
kujących dane mieszkanie (a na wsi — | 
dom) i wpisywaniu na formularz gotowej 
sumy, j i 


Z samej istoty spisu „sumarycznego" 


| wynikają ograniczenia co do zakresu i 


szczegółowości zbieranych informacji. PEAY 
spisach imiennych stawiane są szczegółowe 


D WOZIE 


M 


| gotowych, nielicznych sum dla całego ze- 
społu osób w mieszkaniu, 

Spis „sumaryczny“ ogranicza się do kil- 
[ku najbardziej koniecznych informacji. Spis 
jobecny ustali dla każdego mieszkania licz- 
bę zamieszkałych tam mężczyzn i kobiet 
|w Qniu 14.TI br. z rozbiciem według grup 
(wieku (poniżej lat 18, 18—59 oraz 60 i 
więcej) oraz ich przynależności do zasad- 
niczych grup narodowościowych. 
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tysięcy blach, trąb i murzyńskich tam-tamów. Ten opę- 


1. wkr 08 (320) 


poza 


dent Agencji Reutera, powołując się na 
„pewne kompetentne koła“ donosi, że ,,0- 
świadczenie cesarza było ogłoszone z jego 
własnej incjatywy w tym celu, ażeby za- 
iamować pogłoski,, dotyczące jego zrze-' 
czenia się tronu, lub usunięcia go.“ 

Jak wiadomo, dziad Hirohito — cesarz 


' Meidzi — zaniepokojony tym, że „nasz 


naród skłania się do zbyt szybkiego roz- 
woju, pomijając ostrożność i rozsądek“, ` 
(orędzie z 1881 roku), darował Japonh 
konstytucją 1889 roku. Uważał ją za 
manewr, który miał uratować cesarstwo 
japońskie od nowych wpływów. Podczas 
przysięgi przy ogłaszaniu konstytucji dał 
temu wyraz: „Będziemy podtrzymywać 
i ochraniać od upadku starodawną for- 
mię rządu.“ 

Na bezstronnym obserwatorze noworo- 
czne orędzie wnuka cesarzą Meidzi robi 
wrażenie podobnego manewru. 


Wykonuje roboły 
stolarsko - stelmarskie 


solidnie 
Ceny przystępne ul. Zielona si 
JAN PENTAL 2% 
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KOMUNIKAT 

Komisji Specjalnej do walki z nadużyciami 
i szkodnictwem gospodarczym prży Prezy< 

dium KRN, Delegatura w Lublinie. 

Delegatura Komisji Specjalnej do walki 
z nadużyciami i szkodnictwem gospodar- > 
czym na województwo lubelskie, powołaną 
Dekretem Prezydium Krajowej Rady Na- 
rodowej z dn. 16 listopada 1945 r. (Dz. u. 
R. P. nr 53, poz. 352) podaje do wiadomo- 
ści, że z dniem 15.1.1946 rozpoczęła urzę- 
dowanie w Lublinie w tymczasowej siedzi- _. 
bie urzędowania w gmachu Urzędu. Woje- 
wódzkiego (Spokojna 4, pokój 64). 

Przedmiotem działalności Delegatury 
jest wykrywanie i ściganie przestępstw go- 
spodarczych, godzących w interesy życia 
gospodarczego lub społecznego, a zwłasze 
cza: przywłaszczenie, grabieży mienia pu 
blicznego albo będącego pod zarządem pu 
blicznym, korupcji, łapownictwa, spekula- 
cji i tzw. szabrown 

W zakresie postępowania przygotowaw= 
czego oraz stosowania środków zapobie- 
gawczych (np. tymczasowe aresztowania ) 
członkom Delegatury służą odpowiednie u- 
prawnienia organów sądowych i prokura- 
torskich oraz prawo skierowania sprawcy” 
do pracy przymusowej. 

W. związku z powyższym Delegatura 
Komisji Specjalnej wzywa. wszystkie wła» 
dze i urzędy państwowe i samorządowe o- 
raz Instytucje gospodarcze o charakterze. 
publicznym, by w zakresie swego obowiąz: 
ku, wynikającego z art. 242 (K.P.K.), do- 
wiedziawszy się o popełnionym przestęp- 
stwie popelnienia nadużyć lub dopuszcze- 
mia się: szkodnictwa gospodarczego zawia- 
damiały o tym Delegaturę Kom. Specj. w 
Lublinie oraz. apeluję do. „wszystkich oby- 
wateli, organizacyj politycznych( gospo- . 
darczych 1 zawodowych o współdziałanie 
z pracami Komisji Specjalnej i donoszenie 
o każdym popełnionym przestępstwie De- 
legaturze. ; 277 
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Tymczasem minęło południe. Chłopcy  spożywszy 
smaczny obiad (John okazał się doskonałym kucha- 
rzem!), spoczęli w cieniu żagli, na czystym, starannie 
wyszorowanym pokładzie. Dokuczał im upał, ale nie 
- parzekali, wykazując tym samym męskość.i prawdziwy 
kart ducha. Chociaż w sercach czaił się starannie tłu- 
miony niepokój. Bo czyż nie płynęk, jak dwaj szaleńcy 

w nieznane? W tej chwili nie wiedzieli nawet gdzie 
się znajdują! Gzuli tyłko, że pociąga ich ku sobie wiel- 
ki, tajemniczy ląd, ziemia tysiąca czarów i dziwów, 
Indie, o których tyle czytali i słyszeli, a których smak 
już znadi, mieszkając w Colombo! Do tego jeszcze każ- 
dej chwili mogli natknąć się na „Wyspę żółtego smo- 
ka“, gdzie była mała El! To wszystko ekscytowało mło- 
„dych żeglarzy do najwyższego stopnia. 

-— Mówię ci, John, że w pobliżu musi być ląd — 
odezwał się Stefek. = I najdalej o zmierzchu, nasza 
„Mewa wpłynie do przystani. Patrz, jakie mnóstwo 
ptaków wodnych kręci się nad statkiem! Ad 

— Uważaj, czy na falach nie pojawi się czasem 
świeżo zerwana gałąź krzewu (jak to niegdyś dostrzegł 
jeden z fregaty Krzysztofa Kolumba), bo wtedy- byli: 
myśmy bliscy odkrycia! — zaśmiał się John. 

— Żartuj zdrów! A ja ci mówię, że wkrótce spocz- 

niemy w jakimś porciel © o u 
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wiodły nas twoje przewidywania... ; 

— Więc widzisz, mój drogi... Ale upał piekielny. 
Do tego niebo zaczyna mi się nie podobać. Czysty la- 
zur szarzeje. Wygląda to tak, jakby ktoś horyzont po- 
sypał popiołem... 7 
~ — Zanosi się na burzę. ~ i 

— Niechaj nas święty Krzysztof ma w swej opiece — 
rzekł Stefek, żegnając się naboźnie. — U nas w Pol- 
sce, podczas burz i piorunów, łud modli się. i pali w 
oknach gromnice... ; 

— Cejlończyk zaś w chwili klęsk żywiołowych, rzu- 
ca na węgle, żarzące się przed posążkiem Buddy, garść 
drzewa sandałowego. ; À 223 

— Ale jak.prędko szarzeje. Niebo staje się brunat- 
ne, brudne i ogromnie ponure. Patrz, jak morze marsz- 
czy się pod podmuchem letniego monsunu! 

— Będzie tajfun. 7 4 i 

— Nie traćmy czasu. Wróg nadciąga, więc musimy 
mu stawić czoło. John “do żagli! 

— Rozkaz! z 

— Chłopcy zabrali się do pracy, bo robiło się co- 
raz mroczniej, a morze poczęło się burzyć. Fale, ze 
szmaragdowo - błękitnych stały się szare, a wreszcie 
czarnę, jak atrament. Zdawało się,. że zapada przed- 
wczesna noc. Zaświstał wiatr, od potężnego podmuchu 
zakipiało morze, łódź poczęła dygotać, wspinać się, jak 
smaągany rumak, na góry wodne, by zaraz runąć spod 


1. 


— Wierzę ci „kapitanie“, Bo nigdy dotąd nie za- 


tańczy jęk zlewał się z rykiem huraganu w jedną, sza- 
tańską całość. Jakby piekło rozszalało się nad ginącym 
światem. s 


Właśnie John skoficzył zwijać jeden z żagli, gdy na 
pokład wdarła się ogromna fala. Za nią przyszła drugs 
i trzecia. „Ostrożnie, Stefani", darł się z góry, szarpa: 
ny przez rozwścieczoną wichurę, ale głos zamarł mu w. 
gardle na widok tego, co działo się na pokładzie. Oto 
Stefek, porwany przez falę, staczał się w ciemną, ot- 
chłań wodną, gdy w ostatniej chwili uczepił się liny, 
zwisającej z masztu. Szybko okręcił się sznurem i już 
jako tako bezpieczny, szukał oczyma przyjaciela. John 
był już na zalanym wodą pokładzie „Mewy“ (leżącej 
na boku). Nie mógł utrzymać równowagi, gdyż statek 


„|bujał wśród fal, kładąc się na lewą, to prawą stronę, 


rzucony na pastwę żywiołu, mały, jak łupina i juź 
prawie stracony. John kurczowo wpił palce w listwą 
burty i tak wisiał nad brzegiem ciemnej topieli. Cze. 
kał na śmierć, Ale statek wyprostował się znienacka, 
„John! John!*, krzyknął wtedy Stefan i wymachując 
znacząco rękoma, jął skradać się do kajuty. Za chwilą 
był we wnętrzu. I znów ukazał się na pokładzie, ale 
już z kłębem lin w ręku. „Trzy—maj, John!“, ryczał 
poprzez wichurę. Cisnął sznur, a „Mewa“ wspięła się 
w tym momencie na wysokość domu i jak szalona ru- 
nęła łbem w głębinę. Ale John zdołał już pochwycić 
linkę. Tymczasem był. ocalony, gdyby burza ucichła, 
odzyskałby z pewnością pogodę ducha, lecz tajfun 


wlokących się chmurzysk, w czarne, pianą dyszące le- szalsł dalej. 


4a. Z dna oceanu zagrzmiała orkiestra ułożona s wielu 
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Czy donoszenie o nadużyciach 


i obowiązkiem obywatelskim 


jest zasługą 


2otychczasówa odpowiedzi na powyższą, | 
„ankietę wychodzą z jedynie słusznego tu, 
'- etycznego punktu ujmowania stosunku 
obywatela do państwa. Inicjatorom i u- 
czestnikom ankiety przyświecała zasada 
etyczna, że obywatele winni dbać o dobro 
państwa, a w razie potrzeby z nąkładem 
trudu, niewygód, a nawet i z ryzykiem 
niebezpieczeństwą dobra tego bronić. Nor- 
mę powyższą wypracowała etyka przed- 
chrystusowa, a w znanym biblijnym afo- 
ryźmie: „Oddajcie to, co boskiego, Bogu, 
a co cesarskiego cesarzowi“ zaaprobował 
ją sam Twórca etyki chrześcijańskiej. 
"To też- nie dziwimy się, stwierdzając. w Ka- 
tolickim Kodeksie Społecznym. (opracowa- 
nym przez Międzynarodowy Związek Ba- 
Społecznych w. Malines, w Belgii — 
wyd. II, Lublin 1934) tendencję do wzmoc- 
nienia w katolikach poczucia obowiązku 
ı wobec państwa na odcinku zupełnie ma- 
tedelnym, bo podatkowym. Kodeks (n. 
143) głosi: „Ustawy skarbowe, sprawied- 
liwe i sprawiedliwie stosowane, obowiązu- 
ją w sumieniu. Katolicy społeczni powinni 
dążyć do zmiany apaczonej w tym wzglę- 
tzie opinii społecznej oraz do wdrożenia 
ybywatelj, w imię sprawiedliwości, do lo- 
''allnego uczestniczenia w ciężarach pań- 
twęwych”, r 
Inicjatororm ankiety chodzi o zorganizo- 
amie wśród szerokich kół społeczeństwa 
»ospolitego ruszenia" do walki z nadu- 
relami, głównie w dziedzinie naruszania 
łaaności państwowej, handlu, transpor- 
„ Wykonywania władzy itp. . 
W wyjątkowym powojennym okresie o- 
»cnym należy bezwątpienia, obok inten- 
ywnej kontroli organów urzędowych, skie- 
owąć na te dziedziny oko í ucho calego 
! Ono bowiem nad organami 
-ontroli the R poniewek „jest 


~ 


w nieprzekupna i wolna od urzędowego 
doc 
Popierejąc ogólnie omnik walki spo- 
¿czeństwa z nadużyciami przez doniesie- 
ia o nich władzom, podzielam zastrzeże- 
iia jednej. z odpowiedzi, że i od strony spo- 
ieczeńsbwą 1 od strony władz, które z do- 
miesień skorzystają, akcja musi być tak 
stylizowana, aby cała rzecz nie nabrała 
 chf$akteru Jekkomyślności, mściwego, a 
prada to i demoralizującego donosiciel- 
"stwa, Poniżej pozwolę sobie skreślić parę 
iwąg, które w pewnych szczegółach uzu- 


Udział SAT w walce z naduży- 
ciami nie tylko nie może osłabić, lecz prze- 
ciwnie, winien zobowiązać urzędowe orga- 
ny kontrolne (milicję, straż ochrony Kolei, 
straż leśną, żandarmerię wojskową, instan- 
cje śledcze i.sądowe itp.) do tym bardziej 
wytężonego nadzoru. Bo właśnie meldunki 
o nadużyciąch, idące ze strony spoteczeń- 
stwa trafiać muszą do władz, od najniż- 
szych do najwyższych, które tą usługą 
społeczeństwa należycie się przejmą. Spo- 
łeczeństwoą chętnie pomoże, lecz tylko wte- 
dy, gdy widzi, że czynniki urzędowe w 


dziele tępienia nadużyć szczerze 1 skutecz- 


nie się wysilają. Przeciwnie — ich obo- 
jętność i niedbalstwo zgasi dobrą wolę i 
zapał - społeczny, 

Nie wolno nigdy, komu należy, zapomi- 

nać, że na urzędowych organach kontroli 
ciąży z tytułu przyjęcia funkcji zawodo- 
wych, a więc z tytułu sprawiedliwości, naj- 
ściślejszy obowiązek śledzenia 4 karania 
nadużyć. To też państwowi funkojonariu- 
sze kontrolni, pobłażając winnym, stają 
się współsprawcami i z tego tytułu można 
ich pociągnąć do odpowiedzialności karnej. / 
Taką zaś odpowiedziałnością, poza bardzo ' 
wyjątkowymi wypadkami, nie można na 
ogół obarczać osób prywatnych. 
* Urzędowe organy kontrolne mają wła- 
śnię wszystkie dane, których nieraz brak 
osobom prywatnym, — aby wpierwszym 
rzędzie, spełniać rolę oskarżycieli winnych. 
Funkcjonariusze urzędowi, "wyposażeni w 
fachową wiedzę i instrukcje policyjne, wy- 
stąpieniami urzędowymi nie ściągają na 
siebie takiego odium, jak osoby prywatne, 
a ponadto mogą nadać większą skutecz- 
ność swoim doniesieniom. To też ant 
wzgląd na normalne trudności, ani niebez- 
pieczeństwa, związane z pełnieniem ich 
-| zawodu, nie zwalniają od kontroli 1 donie- 
sień, ý 

Obowiązek zwykłego obywatela w omā- 
wianej przez nas dziedzinie jest powinno- 
ścią o wiele skromniejszą. Wynika nie ze 
ścisłej sprawiedliwości, lecz z tytułu życz- 
liwości i zrozumienia dla dobra ogólnego. 
W wypadku, gdy nadużycia są niewątpli- 
we, znaczne, często i jakby zawodowo po- 
pełniane, jeżeli ostrzeżenie sprawców, o ile 
bezpiecznie dać je można było, nie pomo- 
gły, gdy wdanie się w sprawę nie grozi 
zbyt dużymi stratami i niebezpieczeństwa- 
mi własnymi, gdy wreszcie instancje urzę- 


pełnię i uściślą odpowiedzi dotychczasowe, | dowe dają pewność, że doniesienie będzie 
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Prof. KUL. ks. dr. Zdzisław Goliński 


j skuteczne — zachodzi 'w. sumieniu praw- 
dziwy obowiązek doniesienia, Należy uni- 
kać anonimów jako formy doniesień, lecz, 
gdy nie mozna inaczej, żyć e etz posłużyć 
się i anonimem. 

Oskarżenie bliźniego jest AER rze- 

czą niemiłą, jednak w granicach podanych 
wyżej warunków oskarżające użycie wie- 
«dzy naszej i mowy jest etycznie godziwe, 
a nawet obowiązujące. 
"Z napisanego wyżej wynika, że wyma- 
gając maksimum od organów kontrolnych 
urzędowych, odstąpiliśmy od maksymal- 
nych wymagań od osób prywatnych, 8po- 
dziewając się, że i w granicach klauzul 
etycznych znajdą one aż nadto sposobno- 
ści, aby właśnie teraz przyczynić się wal- 
nie do podniesienia uczciwości publicznej. 
Bo jednak i od społeczeństwa wymagamy 
i spodziewamy się dużo! 


IV. 

Pilną kontrolę. urzędową 1 społeczną u- 

ważamy zawsze, a szczególnie teraz, za 
czynnik niezbędny dla ` wywoływania 1 
wzmacniania moralnej odpowiedzialności 
obywateli. Jest to jednak czynnik współto- 
| warzyszący i wtórny. Na pierwszym miej- 
,scu stawiamy pozytywne nauczanie zasad 
etyki chrześcijańskiej i wychowanie w jej 
duchu. Bez tego społeczeństwo polskie z 
wojennej obniżki moralnej nie da się ule- 
czyć, Btyka chrześcijańska winna być wy- 
kładaną nie tylko w szkołach powszech- 
nych i średnich, lecz także i w uczelniach 
wyższych, a także i w uczelniach wojsko- 
wych i we wszystkich innych, które przy- 
gotowują funkojonariuszów państwowych. 
Państwo Polskie, któremu na pewno cho- 
dzi o wysoki poziom moralny jego obywa- 
teli, winno poprzeć w dziele umoralniają- 
cym swego naturalnego w tej dziedzinie 
sprzymierzeńca, Kościół Katolicki, lotóre- 
mu wyznaniowo podlega ponad 80 proc. o- 

bywateli Rzeczypospolitej. Bez tego po- 
parcia wysiłki umoralniające kościoła w 
stosunku do pewnej liczby obywateli będą 
w dużej mierze próżne. Poparcie to zasa- 
dza się li tylko na harmonizowaniu zarzą- 
dzeń i posunięć władz z porządkiem mo- 
ralnym, bo wszelka w tym względzie roz- 
bieżność dezorientuje. obywateli, 

I jeszcze jedno! Ktokolwiek z poczuciem 
rzeczywistości: obserwuje” konstrukcyjne 1 
destrukcyjne wpływy etyczne w życiu spo- 
łecznym, ten przyzna, że decydującg dla 
poziomu etycznego obywateli ma stył mo- 
ralny, przejawiający się w posunięciach 
władz. Dlatego to dobrze wpłynie na mo- 
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nnn a e- 
ralność obywatel klauzula o odszicoŭowa- 
niu w dekrecie o nacjonalizacji przedsię- 
biorstw. Podobnie dobrze wpływają ri 
praktykę moralną hidzi wieści gazetowe o 


teli na nowo przyłączonych ziemiach ží- 
chodnich, o których chodzi fama, że moż- 
na tam było zdobyć majątek, oczywiście 
nie bez krzywdy ludzki. 

Na końcu powłedzmy sobie: wszelkimi 
siłami dążmy do poprawy materialnych 


waruniców życiowych, ponieważ wiele na- 
dużyć mniejszego kalibru wynika x dys- 
proporcji między wynagrodzeniem za pra- 
cę a potrzebami życiowymi. ` 


Lecznica dla Zwierząt 
T-wa Opieki nad Zwierzętami g 


w Lublinie, Chmielna 2. Tel. 26-67 

Państwowa Stacja Traktorów i Maszyn 
Rolniczych w Cienzynie, 8 km. od Lublina, 
przy drodze bitej, potrzebuje natychmiast: 

a) Magazyniera materiałów pędnych i 
magazynu narzędzi rolniczych, obznajmio- 
nego gruntownie z prowadzeniem kartote- 
ki. materiałowej, przy tym dobrze znające- 
go nazwy maszyn i części rolniczych, któ- 
ry by się wykazał odpowiednią praktyką 
magazyniera Fabryk Maszyn Rolniczych, 

b) Referenta (ki) gospodarczego do pro- 
wadzenia stołówki i gospodarstwa domowe- 
go na obiekcie 7,5 ha. Absolwentki Szkoły 
Gospodarstwa Wiejskiego mają pierwszeń- 
stwo. 


transportu do zespołu 2 ciągników z przy- 
czępami, na typy ciągników Lanz Bulidego 
45 KM ogumiony i ciągnik typu amer. 
„FORD“ 4 cylindrowy. 

d) Urzędnika (czkę) do biurowości ogól- 
nej, z praktyką w przedsiębiorstwach prze- 
mysłówych i dobrym maszynopisaniem. 

Do stanowiską magazyniera pod a przy- 
wiązane są póbory VII (2125 zł.) lub VII 
(1880) grupy uposażenia pracowników 
państwowych (zależnie od kwalifikacji). 
Na stołówkę 600 zł. miesięcznie, lub akrom- 
ne całkowite utrzymanie, mieszkanie, opał 
i światło. > 

Do stanowiaka ref. gospodarczego pod 
b — VIII — grupy uposażenia pracowni- 
ków państw. na stołówkę 600 zł. lub cało- 
dzienne skromne utrzymanie, mieszkanie, 
opał I światło. 

Do stanowiska podej — sg swoję 

c X (1400 grupy upos 
ae i ppap rata 600 zł. lub całodziea- 
ne skromne utrzymanie, mieszkanie, opał 
i światło. Przy wyjazdach diety 200 zł. na 


R 

r jony 
ogólnej przywiązane pobory gr 
ogól pad państw. Na stołówkę 600 zł. lub 
całodzienne skromno utrzymanie, mieszka- 
nie, opał i światło. 

Podanie w z załącznikiem: 

1) curriculum vitae, 

2) odpisy świadectw, 

8) fotografie 2, 

"4) opinię Miejskiej Rady Narodowej 
należy kierować do Kier. Stacji Traktorów 
i Maszyn Rolniczych w Lubartowie, ul. 
Legionów nr 24. 

Z chwilą przyjęcia obowiązuje: przedło- 
żenie skierowania z Urzędu Zatrudnienia. 

Nieuwzględnione podania pozostaną bez 


odpowiedzi, 
Kierownik Stacji 
231 L. Berezecki. 


Szpiegostwo i i śmierć 


Z tajemnie minionej wojny 


Poniżej drukujemy jeden z serii ar» 
$yxułów, zamieszczonych w angielskim 


piśmie „Sunday Dispath*, tematem któ- | 


- rych jest walka kontrwywiadu anglel- 
skiego z wywiadem niemieckim w cza- 
sie ostatniej wojny. Autorem artykułu 
„jest E, H. Cookridge. Oryginalny tytuł 
F Oare brzmi; „Oblig przyczyną jego 
śmierci", RYS 


Człośłek, który dobrowdtnie szpieguje 
fla swej ojczyzny, jest zazwyczaj odważny, 
szęsto powodowany najbardziej patriotycz- 
hymi motywami i RONA PIRES] po 
zhwały. 

Człowiek, który nadał wyrazowi „Szpie- 
göwać" jego ujemne- znaczenie, jest zdraj- 
tą, który wyszpiegowuje sekrety swego ro- 
dzinnego kraju i eunea je temu, kto 


= 


Przypadek ARN Scott-Forda, był 
przykładem szpiegostwa w jego: najbar- 
' dziej podłej postaci. Wszelako ten młody 
brytyjski marynarz, który został złapany 
w pułapkę i zdradzał swych kolegów za 


i - parę nędznych funtów, był prawdopodob- 


seb di M az, Fa mtj dek 


rozsądku zapłacił on największą karę w 
więzieniu w Wandsworth w grudniu 1944, 
SPOTKANIE W BARZE —— 

W 1941 roku bar „Las Quandierras" w 
Lizbonie ofiarowywał to wszystko, czego 
nie możną było znaleźć na Re A 
ulicach brytyjskich portów. 

Do baru wszedł wałęsający się bez celu 
po mieście młody brytyjski marynarz, któ- 
rego statek stał przycumowany w porcie, 
czekając na ładunek tungstenu. 

Duncan Aleksander Croal Scott-Ford 
miał akurat 20 lat, 

Pomime swego młodego wieku znał on 
już życie ił dlatego też nie zdziwił się, gdy 
do jego stolika. podeszła młoda, ładna blon- 
dynka. Zaczęli razem pić. Wkrótce potem 
jakiś mężczyzna w średnim -wieku pod- 
szedł do stolika 1 spytał, czy może przy- 
siąść się 1 napić się razem z nimi. Młody 
Scott-Ford, będąc już w dobrym humorze, 


chętnie przyzwolił Przybyły zamówił na-' 


poje i rozmowa zeszła na ich cenę. 
„Lizbona jest bardzo porządnyfi mła- 

stem" — powiedział młody marynarz, — 

Rena, że ocsi, kiedy przychodni e 4 


portów, które są zaciemnione i w których | 
zawsze trzeba się- nalatać, zanim zdobę« 
dzie się trochę piwa. Dla marynarza jest tó 
miejsce naprawdę wprost wybrane”, 

Mężczyzna w średnim wieku był -bar- 
dzo sympatyczny. Przytaknął, mówiąc: „To 
byłaby krzywda dla marynarzy, którzy ry- 
zykują tak wiele, gdyby mieli być źle za to 
jeszcze wynagradzani", Po upływie pewne- 
go czasu zaofiarował on młodemu Angli- 
kowi pożyczkę. Wydaje się to nieprawdo- 
podobne, ale Scott-Ford ją przyjął. : 

PODPISANY ŚWISTEK 

Obcy mężczyzna wyjął i odliczył 1.800 
eskudów, to stanowi przeszło 18 funtów 
i podał mu je, prosząc o oblig, po prostu, 
jak się wyraził, dla formy. Scott-F'ord pod- 
pisał go bez chwili namysłu, proszony przez 
towarzyszkę o więcej napojów. Obcokrajo- 
wice złożył oblig we dwoje í schował do 
kieszeni. Kiedy się. podnosił, tiy odejść, 
Scott-Ford nie zadał sobie nawet trudu, by 
spytać się go o nazwisko. 

Roześmiałby się napewno na "mym, - „IŻ 
podpisując ów. świstek, podpisa na siebie 
wyrok śmierci. . 

Otrzymane 18 funtów" Le PA mary- 
narzowi odwiedzenie baru następnej nocy. 
Obcokrajowiec przysiadł się znów do jego 
stolika, przy czym tym razem nie był już 


|Scott-Forda, o jego ładunek i szybkość. 
Scott odpowiedział mu, iż nie jest upo- 
ważniony do rozmowy o tych sprawach. 

' V tedy obcokrajowiec otworzył swe kar- 
ty. Przedstawił się sam jako agent nie- 
mi cki, dobrze znany brytyjskim władzom 
w Lizbonie. Oświadczył, iż wystarczy, aby 
tylko posłał kartkę z obligiem do sir Ro- 
nalda Campbella, brytyjskiego ambasado- 
ra w Lizbonie, a Scott-F'ord znajdzie się 
przed upływem godziny za kratkami. 

Scott-Ford był złapany w pułapkę. Pod- 
czas, gdy rozmyślał nad tym, agent nie- 

miecki zasypał go pytaniami, j 


Gdy pytani» następowało pytaniu, 
wydawało się Scatt-F'ordowi, krajo: 
wiec wie i tak bardzo wiele, spo- 


wodowało to więc jakąś szkodę — pomy 
ślał — gdyby 
znanych, jawnych i mało ważny :h szcze- 
gółów: Lepsze to od pójścia do ambasady 
i nadstawiania tam karku za swą głupo- 
tę. Powiedział zatem co mu było wiado- 
me i co uważał zresztą za nieszkodliwe ! 


bez znaczenia. Ale młody chłopiec nie był 


przecież dobrym partnerem w grze z jed: - 


nym z dobrze wyszkolonych agentów ad- 
mirała Canalisą i jnówiąc obecnie to, co 
wiedział, nie spodziewał się, iż zagrozi to" 
tak bardzo życiu jego kolegów. e 

B w Z Ds m ER 


edział mu zatem parọ- 


wzmożonej ochronie życia i mienią obywa- 


c) "Szofera mechanika, jako kierownika . 


D ziś Fabiana 
Jutro: Agnieszki 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 8 


Pogotowie ratunkowe . . . « . 22-78 
Straż ogniowa . . « « « = « « 11-11 
Pogotowie elektryczne przy £lek- ` 
trowni Miójskiej ++. + (29-61 
Warsztaty wt iągowe i kanaliz. 21-42 
Dyżurny Kom Miasta M, O. . 23-83 


D RY APTEK: 
Dziś: Wójcik, Seliga, Migurski. 


| TEATR I KINA | 
N Z TEATRU MIEJSKIEGO 
Dziś i codziennie świetna sztuka G. Za- 
»olskiej „Ich czworo“ w koncertowym wy- 
konaniu: H. Skrzydłowskiej, A. Żeliskiej, 
G. Błońskiej, 8. Cybulskiej, J. Kondrata, 
M. Samochockiego i W. Wacławskiego. — 


Nie ma ludzi, którzy by nie chcieli mieć 
tak potrzebnego przedmiotu jak zegarek. 
Dla niektórych posiadanie dobrego zegarka 
jest koniecznością. Człowiek .pwacy chcąc 
nie chcąc. musi zaliczyć zegarek do przed- 
miotów „pierwszego użytku”, 

Wszystkie narody cywilizowane ` zrozu- 
miały i oceniły należycie rolę tego przed- 
miotu. U nas, niestety, zegarek zaliczany 
jest jeszcze do przedmiotów luksusowych. 
Wykorzystując atrakcyjność tego przy- 
rządu, państwa rozpoczęły masową jego 
produkcję, zasypując własne i obĉe rynki 
nie zawsze odpowiednim materiałem. 

Polska z nieusprawiedliwionych przy- 
czyn znalazła się w szeregu tych państw, 
które były zasypywane tandetą niemiecką, 
szwajcarską, a nawet via Szwajcaria prze: 
Japonię, sprzedającą namiastkę czasomie- 
rzy na wagę. Ażeby całkowicie uzależnić 
od siebie nasz rynek firmy wspomnianych 
państw, wypuszczały zegarki o różnej bu- 
dowie części składowych, zmuszając nas, 
w celu naprawy zepsutych zegarków, do 
stałego, masowego sprowadzanią części za- 


TA LUBELSKA 


g Koiendar=sk/Gzy będziemy mieli własną wytwórnię zegarków? 


| kurs zeganmistrzowski dla zaawansowa= 


nych przy Instytucie Doskonalenia Zawo- 
dowego, gdzie wykładowcami są członko- 
wie spółdzielni, - ? 

Kilkunastu przeszkolonych przez spół- 
dzielnię zegarmistrzów objęło już placów- 
ki na Zachodzie. 

Placówka o bezsprzecznej społecznej u- 
żyteczności, co wyda. się bardzo dziwnym, 
nie uzyskuje poparcia władz miejscowych. 
Starania spółdzielni o uzyskanie dla swych 
członków kart żywnościowych I-szej ka- 
tegorii, starania o zniżkę ceh na światło 
dla spółdzielni, starania o uzyskanie lokalu 
dla warsztatu, nie odnoszą żadnego skutku. 
Drogie światło, brak odpowiedniego loka- 
lu hamują pracę i inicjatywę ze wszech- 
miar godnej poparcią instytucji. Skostnia- 
łość i brak rzutkości u naszych urzędni- 
ków przyczynia się do zniweczenia poczy- 
nań ludzi zdolnych, dążących do unieza- 
leżnienia naszego życia gospodarczego od 
obcych wpływów. ; ` 

Czynniki odpowiedzialne powinny zrozu- 
mieć:i ocenić, że lubelska spółdzielnia ze- 


Kr 20 (320) 


REA 


garmistrzowska robi wyłom w nadmier- 
nym wzroście świadczeń. za usługi na- 
szych rzemieślników we wszystkich dzie- 
dzinach. Zrozumieć, że tu w Lublinie pow= 
gtaje zaczątek nowego u nas przemysłu. 

Praca systemem chałupniczym, jaki jest 
stosowany obecnie z konieczności przez 
spółdzielnię, nie pozwala jej na rozszerze- 
nie istniejącego już warsztatu, odrzucając 
z góry możliwość rozwoju jego w przysz- 
łości na fabrykę. : 

Jak wiemy, Wydział Przemysłowy przy 
Urzędzie Wojewódzkim już od dawna ko- 
rzysta z ulgowych napraw ‘przez spółdziel- 
nię zegarków dla swych pracowników. Czy 
współpraca Urzędu ze Spółdzielnią ma o- 
graniczyć się „do jednostronnych usług? 
Czy nie jest obowiązkiem Wydziału Prze- 
mysłowego ułatwić spółdzielni załatwienia 
chociażby tak formalnej sprawy jak zniż- 
kowa opłata za światło. 

Czy nie leży w interesie Urzędu Miej 
skiego wynalezienie odpowiedniego lokalu 
dla rozwijającej się instytucji przemysło: 
wej? 3 (%.) 


Sztukę wyreżyserowała G. Błońska. Ko- 
stiumy i dekoracje zaprojektowała i wy- 
konala Z. Węgierkowa 

We wtorek. dnia 22, środę 23 1 czwartek 
24 stycznia o godzinie 15,90 dla tych wszy- 
stkich, którzy nie mogli dotąd podziwiać 


miennych tzw. fornitury z miejsce produk- 
cji danych zegarków. 

W okresie 20-letniej gospodarki nie po- 
trafiliśmy się uniezależnić od zagranicznych 
spekulantów. Produkcja zeganków "istnia- 


REECE N UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę rejestra- 
[LEKARSKIE] | cyjne. wydaną przez REU Lubin = Powiat 

LEKARZ dentysta Aleksander Romm, Wy- | na nazwisko Wójcika Jana, zamieszkałego 
szyńskiego 10, lewa oficyna, II piętro | W Zawieprzycach. E EAU. 


nach 17—20, 


doskonałej 3 aktowej komedii W. Sliwiny 
„Macierzyństwo panny Jadzi'-'z J. Łado- 
stówną, I. Malkiewicz i J. Pichelskim w 
rolach głównych. 5 
W miedzielę dn. 20 stycznia o godz. 15-ej 
arcydowcipna komedia w 3.aktąch „F'reu- 
da teoria snów“ A. Cwojdzińskiego. W ro- 
'ach głównych: Janina Martini i Leon Lu- 
szczejwski. Wieczorem o godz. 18.30 
„Ich dhuroro" G. Zapolskiej. 
"TEATR MARIONETEKR „BEMOL“ daje 
,20-go stycznia o godz. 17-ej regionalne wi- 
dowisko marionetkowe „O zbójniku Jano- 
siku“, (Sala świetlicy pocztowców, Peo- 
wiaków 13). i 
KINO. „APOLLO, Dramatyczny epizod 
walk w czasie kampanii afrykańskiej pt.: 
. Było ich dziewięciu”, Film najnowszej pro- 
"ukcji angielskiej. W roli gł. Jack Lambert. 
"radprogram: Aktualności PKF. Pocz. se- 
ansów: 12.30, 14.36, 16.30, 18.30. 


e 
Akeja 
Pomocy Zimowej 
Wojewódzki Komitet Opicki Społecz- 
nej zawiadamia, że zebranie Komitetu 
Wykonawczego Akcji pomocy zimowej 
odbędzie się 21-go stycznia o godz. 12-ej, 
w sali konferencyjnej w Województwie, 
ul, 22-go Lipca 4 (parter), 
Ze względu na ważność obrad prosimy 
o punktualne i obowiązkowe przybycie 
członków Komitetu Wykonawczego Po- 
mocy Zimowej, 
Zarz. Woj. Opieki Społ. 
w Lublinie. 


ła u-nas na poziomie wyrobów. rzemieślni- 
czych. Nauka tego rzemiosła nie wychodzi- 
ła poza paroletni termin u'„pana mistrza”, 
który nauczyć mćgł terminatora, w naj- 
lepszym wypadku tyle, ile sim umiał. A że 
ci mistrzowie nie zawsze znali: swój fach, 
wiemy to z włagnego doświadczenia. 


Poczynania naszych przemysłowców. w ce- 
lu uniezależnienia się na tym polu okazały 
się spóźnione. Wojna zniszczyła kietkują- 
cą inicjatywę. Po odzyskaniu nicpodległo- 
ści znaleźliśmy się w początkowej fazie 
z tym, że utraciliśmy wielu fachowców. 
Mamy przed sobą alternatywę, aibo wy- 
rzucać ciężki pieniądz za gramicę, albo o- 
bejść się bez tego przyrządu. 

* Lublin tym razem pierwszy wziął na sle- 
bie inicjatywę zmienienia tego stanu na 
lepsze. 3 

Kilku teoretyków i praktyków tej spe- 
cjałności, zorganizowało spółdzielnię zegar- 
mistrzowską „Wspólnotę pracy“ z ideą za- 
łożenia” warsztatów i kursów zegaimi- 
strzowakich, z zamiarem na przyszłość 
przekształcenia kursów na. szkołę zegarmi- 
strząwską i warsztatów ņa fabrykę. . 

Dzięki niezmordowanej pracy założycie- 
li spółdzielni, jej prezesa ob. T. Kity, ob. 
Jurkowskiego czy wykładowcy ob. Gowor- 
ka, placówka ta przybrała: charakter spo- 
łeczny. Wyraża się to hamowaniem zwyż- 
ki cen za. reperację Zegarków (25 proc. 
ceny miższe od rynkowych), reperacją zniż 
kową (zniżka 80 proc.) zegarków dla 
pracowników ` państwowych, samorządo- 
wych i innych instytucji. > i 

Według ksiąg sklepowych zreperowano 
ok. 500 zegarków po cenach zniżonych, do 
których spółdzielnia z reguły musiała do- 
płatać. : ć 

Staraniem spółdzielców został zorgani- 
zowany pierwszy w Polsce 4-miesięczny 


| nauka | 


KURSY pisania na maszynach Waśniew- 
skiej, Krakowakie 60. Przyjmują zapisy na 
nowy kurs. ; i 128 


TERA DALA AREA A ANA iale a 
PRYWATNE żeńskie Liceum Handlowe 
M. Sobolewskiej z prawami szkół państwo- 
wych w Lublinie przy w..1 Maja 10 — 
wzywa absolwentki okupacyjnej szkoły 
handlowej na kurs uzupełniajacy do matu- 
ry polskiej. Nauka na kursie rozpocznie 
Się 5 lutego 1946 r. w godzinach popołud- 
niowych. à: 50 


mm ry WY A W a a 


KURS DLA SEKRETAREK I SEKRETA- 
RZY BIUROWYCH. W programie: Zosady 
księgowości i kalkulacji, Korespondencja 
polska i obca, Biurowość i inne przedmioty 
specjalne. Informacje:' Instytut Stenogra- 
fii į Piannia na Maszynie, Narutowicza 37, 
II p. òd godz. 9 do 17. > 145 


DYREKCJA, Prywatnego Koedukacyjnego 
Gimnazjum i Liceum dla Dorostych, Towa- 
rzystwa Szkoły Średniej w Lublinie, ul. 
, Narutowicza 87, parter, zawiadamia, że za- 
pisy do wszystkich klas na nowy rok szkol- 
ny przyspieszony (od 1 lutego) przyjmuje 
Rack szkoły codzieńnie, od godzimy 


196 

, KURSY BUCHALTERYJNE Związku Księ 
gowych, Narutowicza 27. Zapisy w godzi- 
zg KĘŻ IWA RY 179 

DYREKCJA Gimnazjum i Liceum dla Do- 
rosłych dra St. Szczęcha: w Lublinie, po- 
daje do wiadomości, iż w związku z rozpo- 
częciem przyspieszonego roku szkolnego 
wpisy "do wszystkich klas przyjmuje się w 
czasie między 1-ym. a 15-tym lutego br. w 
kancelarii szkoły (1-go Maja 10, gmach 


PIĘCIOTYGODNIOWE kursy kroju dam- 
skiego Wysockiego rozpoczną się w ponie- 
działek 28 stycznia. Zapisy Lublin, ul. No- 
wa 19 m. 3. (Wejście od ul. NONY PAE 


[ PRACA | i 
WOLNE są dwa stanowiska nauczycieli ję- 
zyka polskiego w Państwowym Gimnazjum 
i Liceum im. kr. Jadwigi w Chełmie. Udo- 
kumentowane podania, należy składać w 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Lubelskie- 
go w Lublinie, ul. 3-go Maja 6. 206 


POTRZEBNA inteligentna pracownica do A 


biblioteki. Wymagane oczytanie. Oferta- z 


życiorysem do- „Gazety Lubelskiej" pod 
„Biblioteka“, AE 257 
DŁUGOLETNIA bjüralistka, rutynowana 


'maszynistka, poszukuje pracy_od zaraz. O- 
"ferty „Biblioteka“ Konopnickiej 4, $ 
POTRZEBNA pracownica 1 uczennica do 
pracowni bielizny, Spinkiewicz, ul. Ko- 
ściuszki 10 m. 1, - ; REAR. Yi 


PRZEDSTAWICIELSTWO na Łódź przyj- 
mę, kapitał, lokal, Dejewski Łódź, Abra- 
mowskiego 37—4. WO ZEE 249 
y, akwizytorki dobrze zarobią. 
Łódź — Abramowskiego R 


Dejewski 


„Winiarski“. i 
DYREKCJA prywatnego Gimnazjum i Li- 
ceum z prawami skół państwowych w Bił- 
goraju ogłasza konkurs na wolne od dnia 
1.11.1946 r, posady nauczycieli: 1) Mate- 
matyki z fizyką, 2) rysunków i zajęć pak 


239 | przez 


pod | nazwisko Skórskiego Franciszka. . 


Przyjmuje qd 16 = 19. 159 
[HANDLOWE 


KUPIĘ kanapkę lekarską w dobrym sta- 
nie. Zgłoszenia do Adm. „Gaz, Lub.', dział 
ogłoszeń. : 222 
RESTAURACJA do sprzedania w śródmie- 
ciu. Wiadomość Adm. „Gaz. Lub.', dział 
ogłoszeń. a 238 


MŁYŃSRIE kamienie, . maszyny, turbiny, 
łuszczarki -. kaszarki, motery spalinowe, 
nalewy kamieni - perlaków, pasy, gurty, 
gazy, siatki, tarcze, tarki, śruby, wykład 
jagielników oraz wszelkie maszyny — ar- 
tykuły młyńskie poleca Fugeniusz Pała- 
szewski, Warszawa, Poznańska 38. 1803 


RA Az ia ra aska "= pda AA ET 
PRZEDSIĘBIORSTWO handlowe sprzedam 
z powodu wyjazdu. Wiadomość Lublin 
Skrytka pocztowa 111. ch «150 


FUTRO męskie do sprzedania, ul. Staszica 
2, sklep bławatny Pulińskiego. 194 


WYTWÓRNIA WODY © MINERALNEJ 
„OSTROMECKO* w  Ostromecki, pow. 
Chełmno, woj. pomorskie, zawiadamia 
swych przedwojennych odbiorców, że 
wzmowiła produkcję. Zamówienia proszę 
kierować wprost do fabryki. Poszukujemy 
na wszystkie miasta Polski poważny:h 
przedstawicieli. KAPSLE do butelek z 
wkładką korkową lub imitacją z nakleją 
celofanową wzgl. foliacynową lub acetato- 
wą poszukujemy, ? 274 


PLACE, sprzedaż, pomiary, plany. Biuro 
Mierniczego Przysięgłego Bogdaha Biał- 
kowskiego, Lublin, Sądowa 4. x 261 


POSIADAM duży lokal sklepowy z paka- 
merami w centrum Lublina. Jestem zna- 
nym kupcóm warszawskim, Przyjmę. przed 
stawicielstwo poważnych firm. Zgłoszenia 
proszę kierować Lublin, Adm. „Gaz. Lub.“ 
„R. M.*. 

ADAPTER _— „Telefunken, koncertowy 
wzmacniacz, sprzedam, Rury Jezuickie 8, 
godziny 14. — 15, tel. 18—19. * 271 


LOKOMOBILĘ! stacyjną Lanz 43—-60-—70 
km. z kominem blaszanym 20,5 m., sprze- 
da Fabryka, Poznań, Dąbrowskiego 93, 
tel. 65-92. ` 252 


Lub- 


czego Przysięgłego Pogodzińskiego, i 


lin — Krakowskie Przedmieście 59. 


acc] ZGUBY «| 
ZAGINĄŁ pies 5.1.46 r., foxterier szorstko 
włosy, czarna, łata lewy bok, wabi się BOB, 


i , Szopena 28 m. 9. 186 


|UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: 
książkę wojskową, ` ksią?" mistrzowską, 
dowód osobisty, kartę rze: ..oślniczą, świa» 
dęctwo czeladnicze, prawo budowlane i 
szereg innych dokumentów wojskowych i 
eywilnych, -na nazwisko Grzywackiego 
Konstańitego, zamieszkałego Lublin — ul. 
Konopnicka 4., 260 
PY i HLC A AIPE- "I PA RENN E EAE, WZFE 
UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód osobi- 
ty (kennkartę) nr 5746, wydany przez U- 
i Gminy Konopnica, pów. Lublin s 
UNIEWAŻNIAM ere ooh Fal Cegin: 
„kawtę), dany przez Urzęą: ny Ko- 
pos dka Lublin — na nazwisko Dziat 
czyk Elżbiety, zamieszkałej Górny Cze- 
chów 17.“ 4701269 


PLACE — domy, sprzedaje Biuro Mierni- 


UNIEWAŻNIAM  zgubioną kennkartę na 
nazwisko: Raba Czesław, wydaną przez 
gminę Niedrzwica, pow. Lublin: > 1 ` 276 
ZAGINIONY pies, szpic, znajduje się Gór- 
na. 8 m. 8. 286 


| POSZUKIWANIA | 

ASYSTENT Uniwersytetu poszukuje po- 
koju umeblowanego przy inteligentnej ro- 
dzinie. Wiadomość kierować Administra- 
cja, dział ogłoszeń. 284 


POSZUKUJĘ brata mego Jana Kawkę sy- 


na Antoniego i Franciszki ur. 14 stycznia , 


1918 — więziony w Hrubieszowie przez 
Niemców i skazany na karę śmierci za na- 
leżenie do A. K. w dn. 13 listopada 43 r. 
Ostatnie wiadomości z lutego 1944 r. był 
w więzieniu w Chełmie. Ktokolwiek by coś 
wiedział, jest proszony w imię uczuć ogól- 
noludzkich podać wiadomość pod adresem 
"Er Stanisław, Tyszowce, Kilińskiego 

. - 272 


> R 
WZNOWILIŚMY wykonywanie fotografii 
wypalanych na porcelanie do pomników. 
Gwarantujemy trwałość i solidność wyko- 
nania. Zakład fotograficzny Ludwika Hart- 
wiga, Lublin, ul. 8-to Duska 6 (I piętro). 
Ti 


-s aa e 
PROKURATOR: Sądu Apelacyjnego w Lu- 
blinie, wzywa ps. Szczęsnego, który złożył 
doniesienie w sprawie bandytyzmu, do zgło- 
szenia się w najkrótszym czasie w Proku- 
raturze Apelacyjnej, ul. Krakowskie Przed- 
mieście nr 43 I piętro. 93 


KURSY SAMOCHODOWE, Lublin — żmi- 


gród 6, tel. 12-18, zapisy codziennie od 9 - 


do 15. ` z 115 
PSYCHOGRAFOLOG .„Martyni“, darem 


jasnowidzenia przepowie każdemu jego wy 
darzenia życiowe, wypisując dokładny in- 


dywidualny horoskop, podą szczęśliwy. nu-- ` 


mer i okres czasu gry loterii klasowej. 
Podać datę urodzenia, pytania, załączyć 20 


zł. zadatku. Odpowiedzi za zaliczeniem. Ad- - 


res Kraków, skrytka pocztowa 475, ło- 
szenie wyciąć, zachować, ` sę 


ER 
członków o odbiór legityma- 
cji. R ` 242 


ZIEMNIAKI — w każdej ilości zakupi po 
cenie rynkowej Syropiamia Lubań, — 
Wronki, w Lublinie — ul. Betonowa 5, tel. 
26-75. 185 


DO PUŁAW, Radomia, Opoczna, dnia 22, 
wtorek, godzina 8 rano, z domu Granicz- 
na 1 odchodzi samochód. 244 


FILATELISTOM cenniki za nadesłaniem 
znaczka. Kostur, Sosnowiec, Pusta 3. 278 


BIURO Instalacyjno - Budowlane Broni- 
sław 'Trybulski, Krakowskie Przedmieście 
28, tel. 41-49, wykonuje całkowitą instala- 


cję centralnego ogrzewania — wodnego i 


parowego, instalacje kanalizacyjno — wo- 
dociągowe, urządzenia bulierów, sieci ga- 
zowej, oraz wykonuje hydrofory i pompy 
podwodne ną. prowincji. 2 >" 265 


PRO ERO 4 ża WED e 
ZBIÓRKA uliczna przeprowadzona 16. XIT 
1945 r. dała dochodu 3728 zł. na bibliotekę 


a>: 


Gimnazjum Spółdzielni Oświatowej w KRo- 


marówce Podl. 


Dyrektor Gimnaz, um 
248 j 


204 


‘tycznych dla chłopców. Zgłoszenia od za-| UNIEWAŻNIAM zagubione dokumenty na „Józef Staszewski, _ 


14.30 do 16. $ ram w-Dyrekcji, Warúnki do omówienia ra! nazwisko: Hryniewiecki Jan, adres: Lublin, | OBIADY domowe, smaczne i tanie. Wia- 
178 gA Dyrekcja. SANE apd 32 jj . 259i Kościuszki 7 (sklep). 275 | domość Administracja, dział ogłoszeń. 245 
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gimn. M, Sobolewskiej) w godzinach od 
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